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Kraków 22 czerwca. 


Doniosłość pierwszej instytucyi nadanej 
Królestwu Polskiemu, to jest Rady Stanu, 
przedstawiliśmy w kilku uwagach, wykazu- 
jąc z ustawy Radę Stanu organizującej, że 
instytucya ta jest tylko nowem kołem do- 
danem do machiny rządowej i w niczem nie 
może być uważana za reprezentacyę naro- 
du; słowem, że Rada ta nie zaspakaja by- 
najmniej potrzeby narodu, wymagającego 
instytucyi, przez którąby mógł życzenia swo- 
je jawnie i otwarcie rządowi przedstawiać 
i naradzać się nad sprawami tyczącemi się 
dobra kraju. 

Po obwieszczeniu ustawy organizującej tę 
niedostateczną, a nawet pozorną tylko in- 
stytucyę, ogłaszają teraz w Warszawie usta- 
wy tyczące się drugiej reformy, to jest Rad 
Miejskich, Powiatowych i Gubernialnych, 
które ogólnem mianem Rad Miejscowych 
nazwać możemy, gdyż mają one się zajmo- 
wać jedynie miejscowemi sprawami. Tako- 
we lokalne instytucye, jeśli są dobrze urzą- 
dzone, należytemi atrybucyami opatrzone i 
czynności swoje jawnie odbywać mogą, 
przyczyniają się znacznie do udoskonalenia 
administracji, do lepszego zarządu specyal- 
nemi sprawami miast, powiatów i prowin- 
cyj. Jednak te Rady Miejscowe nie mogą 
w niczem zastąpić reprezentacyi narodowej 
i jakkolwiek użyteczne dla specyalnych in- 
teresów miast i powiatów, (i z tego wzglę- 
du obywatele winni w nich wziąść udział, 
tem więcej, że powstają z wyborów), nie 
mogą zajmować się sprawami całego kraju, 
przedstawiać i zaspakajać ogólnych potrzeb 
narodu. 

Pod tym ostatnim względem, te Rady 
Miejscowe użyczone krajowi przez łaskę 
jako wielka koncesya, nie mogą zastąpić 
nawet „Zgromadzeń Stanów Prowincyonal- 
nych“, zapowiedzianych Statutem z 1832 r. 
danym za karę przez Cesarza Mikołaja po 
odjęciu Królestwu konstytucyi z 1815 r. 
Albowiem Zgromadzenia Stanów Prowin- 
cyonalnych były pod pewnym wżględem re- 
prezentacyą narodową choć bardzo ograni- 
czoną, i miały atrybucyę naradzania się 0 
interesach ogólnych, tyczących się dobra 
całego Królestwa, jak *wyrażnie Statut z r. 
1832 wyrzekł. 

Z ogłoszonych właśnie ustaw o tych Ra- 
dach Miejscowych, mamy dotychczas, prócz 
prawa wyborczego do wszystkich tych in- 
stytucyj lokalnych, ustawę 0 Radach Miej- 
skich, publikowaną w Warszawie 20go t. 
m. a niżej przez nas pod właściwym od- 
działem zamieszczoną. Z nićj, jak również 
z znanych po części projektów © Radach 
powiatowych i gubernialnych, (które to pro- 
jekta w ustawy zamienione, w tych dniach 
mają być publikowane), —widzimy, że owe 


miejscowe instytucye ograniczono bardzo 
w właściwych nawet im atrybucyach. Roz- 
bierzemy tu pokrótce ogłoszoną już ustawę 
o Radach Miejskich. 

Zarząd miasta sprawować mają: 1) Kada 
Miejska, wybrana przez mieszkańców a ob- 
darzona poniekąd władzą prawodawczą lecz 
nadzwyczaj ograniczoną; 2) Magistrat, mia- 
nowany przez rząd a mający władzę wy- 
konawczą. Jeżeli jednak zważymy na ob- 
szerne atrybucye mianowanego przez rząd 
Prezydenta Magistratu, który przewodniczy 
także Radzie Miejskićj, okazuje się że lwią 
część tego zarządu otrzymuje władza przez 
rząd mianowana, to jest Magistrat i Pre- 
zydent. 

Wprawdzie według art. 18go i 19go, na- 
leżą do atrybucyj Rady Miejskićj: zarząd 
gospodarczy miasta, ułożenie i przedstąwie- 
nie do potwierdzenia rządu etatu dochodów 
i wydatktów miasta, przedsięwzięcie, w gr a- 
nicach jéj władzy, środków do ze- 
wnętrznego urządzenia miasta, zawiadowanie 
własnością miejską, nakoniec rozpoznawa- 
nie wszelkich interesów przesyłanych jéj 
przez władze rządowe. Lecz wszystkie tak 
poprzednie jak następne artykuły ustawy o0- 
graniczają w taki sposób te atrybucye Rady 
Miejskićj, iż mało się znich zostaje I tak, 
nie tylko że najmniejszy postanowiony przez 
nią wydatek ulega zatwierdzeniu rządowe- 
mu, że Rada nie może przyjmować bez jego 
pozwolenia legatów i darowizn; lecz nawet 
chociaż obowiązana jest czuwać nad wła- 
snością miejską, nie wolno jéj bez pozwo- 
lenia rządu dochodzić na drodze sądowćj 
praw tejże własności miejskićj, często w spo- 
rze z Rządem zostających. Dalćj, nie może 
mianować sobie prezesa, przeciwnie narzu- 
cony on jćj jest przez rząd, a Prezydent 
ten, będący urzędnikiem rządowym, ma pra- 
wo zawieszać uchwały Rady, a nawet nie 
pozwalać jój naradzać się nad jakim przed- 
miotem, jeżeli zdaje mu się, że on atrybu- 
cye jéj przechodzi. Nadto tenże urzędnik 
rządowy ma prawo, dobrawszy sobie jakich- 
kolwiek dwóch wyborców z miasta, obrado- 
wąć z niemi i stanowić jako Rada Miejska, 
jeżeli taż Rada nie zejdzie się po dwóchkro- 
tném jéj zwołaniu, co mogłoby się zdarzyć 
gdyby biernie chciała oprzeć się przeprowa- 
dzeniu jakićj niekorzystnój dla miasta u- 
chwały. 

Ten Prezydent miasta takiemi wielkiemi 
atrybucyami obdarzony, nie może być by- 
najmnićj uważany za reprezentanta miasta, 
gdyż wybór jego w niczém od mieszkań- 
ców miasta i jego Rady nie zależy, jak to 
bywało nawet w wiekach średnich; lecz 
jest poprostu urzędnikiem rządowym, a 
w miastach drugiego i trzeciego rzędu za- 
stępuje policmajstra. Również Magistrat, bę- 


cyi u Cesarza, baron Vay mówił jednćj z bliska | lista dodać, że odbyło się wczoraj 20 czerwca o 
mi znanych osób, że ma wszelkie powody do licze- | godz. 9 rano w kościele śgo Ruperta drugie na- 
nią na porozumienie się w ostatnićj chwili. Być| bożeństwo żałobne za duszę śp, Joachima Lele- 
tylko może, że odpowiedź na adres wyjdzie w |wela. Zamówiła je młodzież polska przebywająca 
kształcie manifestu cesarskiego do Węgier, i że|tu na naukach, ponieważ nie z własnej winy nie 
opierając się na dyplomie, przypomni iż prawa |była obecną na pierwszym przez posłów polskich 
z r. 1848 naprzód przejrzanemi i poprawionemi | pośpiesznie zarządzonem nabożeństwie, które się 
być muszą, a zatem że Sejm do tćj pracy przy- | odbyło d, 4 czerwca. 
stąpić powinien, jeśli innemu Sejmowi rzecz nie| Młodzież ucząca się nie mogła zaniedbać tej 
ma się dostać. Gdyby takim był manifest, a ta- | oznaki czci i wdzięczności dla jednego z najzna- 
kiego się wielu spodziewa, Węgrzy mieliby już | komitszych nauczycieli narodowych. Wielu posłów 
przez to samo ze strony korony uznanie, choć wa-|i innych rodaków było obecnych na tem nabożeń - 
runkowe praw z 1848, i wrota otwarte do. dal- | stwie. : 
szego działania na drodze legalnćj. Wprawdzie 
adres obecny prosi o przywrócenie bezwzględne 
tych praw i o rewizyi nie mówi wielu ale w mo 
wach posłów a szczególnićj magnatów myśl ta 3 i 4 £ 
była głośao i otwarcie wypowiedziana. Tradność gabinetu praskiego kwestye militarne były najwa- 
będzie w formie więcéj jak w samćj rzeczy. Do żniejszym przedmiotem jego zajęcia. Czynności 
rewizyi praw r. 1848 trzeba żeby nie tylko Sejm |1980 "a tem pola nieograniczały się do samych 
był uprawniony, ale'i korona, to jest żeby naprzód | 7u5, w równej mierze i z wzrastającą wśród prze- 
tak Sejm jak korona na prawnym stanęli obok szkód usilnością podejmowano je i w Niemczech. 
siebie gruncie. Dziś stoją one jeszcze na wyłącz- | W fpdsiech uwieńczył je pożądany skutek. Armia 
nym każda dla siebie i jedno przeciw drugiemu, | PTU3<%, znacznie powiększona i nanowo zreorga- 
do pewnego przynajmnićj stopnia. Król musiałby raid: gy; w całej gotowości, wojennej, jakby 
wprzódy wydać dyplom inaogaralny, uznać pra-|JUtro miala i 6,w póchód przeciw domniemywane- 
wa z 1849 i konstytucyą podług sankcyi pragma. | U nieprzyjacielowi. W Niemczech przeciwnie 
tycznej, a potem przystąpić z sejmem do rewizyj wszystkie dotychczasowe usiłowania Prus rozbiły 
legalnej tego coby zmienić potrzeba było. Mani- | 5' bez osiągnięcia zamierzonego celu. Kwestya 
fest zapewne tę trudność starać się będzie: wy- naczelnego dowództwa nad kontyngensami niemie- 
tłomaczyć i sytuacyą obecną tak pogodzić, żeby | gkiemi stoi dziś tak jak stała przed dwoma laty. 
grant rzeczy pozostał nietknięty, a zatem zgoda Austrya nie chce podzielić się niem z Prusami. 
między narodem i koroną żeby była jeszcze mo- Bawarya, na czele konfederacyi wireburskiej, żą- 
żebna. Kancelarya węgierska sądzi, o ile słysza. | 13 dla siebie udzielnej komendy. Bundestag, za- 
łem, że w tym duchu mogą być wystósowane pro- | T2u00ny projektami i wnioskami pruskiemi, austry - 
pozycye do terażniejszego sejmu, z dodatkiem, że ackiemi i wircburskiemi, nie ma ani odwagi ani 
od ich przyjęcia lub odrzucenia, zależeć będzie h- odpowiedniej takiemu położeniu powagi, aby śmiał 
trzymanie tego sejmu lub zwołanie innego. Będzie imógł rozstrzygnąć spór, któremu, wedle pow- 
więc to zupełaie co innego, niż gdyby rząd teraz szechnego przekonania, jedynie wojna połóżyć mo- 
bez żadnego tłumaczenia, ani warunku sejm roz |° koniec. ; . 
wiązał, i procesa o zdradę stanu roz począł. Sprawa|, Mimo to, gabinet pruski pomnożył niedawno 
węgierska, idzie od początku drogą prawdziwej nego |(€nu nowym wnioskiem, szacowny iateryał odno- 
cyacyi. szący się do kwestyi ' naczelnego dowództwa. 
Węgrzy to wybornie pokierowali, i dalój tak prowa- Wniosek ten odstępuje od dawniejszego żądania 
dzić będą. Korona prawom logicznie przedstawio- | formy statutu militarnego, czyli. raczej pozosta- 
nym ópierać się nie będzie. C tak jak stanął wia ją w zawieszeniu do późniejszego czasu, a 
względem Węgrów w dyplomie, tak myśli i teraz. | ?2 teraz domaga się tylko tymczasowego wyjątko- 
Ministeryum zapewne się przekona, że statuta z d.| "989 Postanowienia co do naczelnego dowódz- 
26go paźdz. do Węgier zastósowanemi być nie mo. |* 74 14 takie przypadki, w których. jedno. lub oba 
gą. Mówią nawet o zbliżeniu się p. Schmerlinga naczelne państwa niemieckie. stanęlyby z całemi 
do bar. Vaya. zzz pał sz porówno z Gar zc zwy związko- 
Reformy w Polsce zajmują tutejsze dzienniki. | Wem% na linii bojowej. Wireburczycy mówią, że w 
iigiin że gdyby były za dim md mogłyby | takim prezpnd cą. tylko Prusy znaleść-się mogą, 
ruch konstytucyjny Austryi skrzyżować. Czują |” $e w każdej wojnie w takim przypadku znaj- 
także, że Paryż i Petersburg postępują ciągie dować się będą. Wniosek więc powyższy wycho- 
w zgodzie. Cesarz Napoleon gotuje ostatnie może | dzi prawie na to samo, jak gdyby Prusy wprost 
zarysy swego dalszego programu. Uznaje Włochy, || Taz nazawsze domagały się naczelnego dowódz- 
bierze w swą opiekę ich. pożyczkę, i popycha Ro- | WA. dla siebie. Austrya bowiem nigdy z całą 
syę do: reform ogólnych. Wschód patrzy na to|%rmią swoją nie będzie mogłą wystąpić ku. obro- 
wszystko jak Sfinx. Tam leży klucz nowćj przy- nie Niemiec, % powodów, które leżą w jej we- 
szłości politycznćj dla całój niemal Europy. wnętrznych i zewnętrznych stósunkach. Wielka 
Przygotowania do wyjazdu N. Pani już skończo. | więc wątpliwość, czy i ostatniemu żądaniu Pras 
ne. Wyjazd nastąpi jutro rano. Mówią, że N. Pan Bundestag zadość uczyni, 
odprowadzi Cesarzową Jmć do Tryestu. Lekarze| , Drugi wniosek, który Prusy w Bundestagu po- 
są ciągle tego zdania, że trzeba będzie udać się| 42» dotyczy utworzenia osobnego związkowego 
do Korfu, gdyż uważają klimat Tryestu za zbyt korpusu czyli brygady, ku obronie nadmorskich 
zimny jeszcze. brzegów połaocnych Niemiec. Brygada ta ma li- 
Izba wyższą odesłała prawo o nietykalności po-| czyć 5000 ludzi i ma być sformowaną z częścio- 
słów z poprawkami na powrót do Izby niższćj. wych kontyngensów wszystkich państw związko- 
Czy ta ostatnia zmiany te przyjmie, dowiemy się wych. Wniosek ten znajdzie zapewne dobre przy- 
wkrótce. ` jęcie. W połączeniu z nim stoi podany już przed 
rokiem podobny wniosek, mający ną celu obronę 
nadbrzeża pólnocnego od strony morza, a to przez 
utworzenie odpowiedniej fioty, złożonej z łodzi 
działowych. Ponieważ państwa południowych Nie- 


dący władzą wykonawczą w mieście, nie 
zależy w niczém od Rady Miejskićj, która 
członków jego nie może ani mianować ani 
usuwać; lecz nadto art. 32gi wyraźnie mó- 
wi, iż pierwszą atrybucyą Magistratu jest 
wprowadzać w wykonanie postanowienia 
rządowe, a drugą dopiero wykonywać u- 
chwały Rady Miejskićj, od którćj w niczóm 
nie zależy, gdy od rządu we wszystkićm za- 
'wisł. W Warszawie nawet obok tych dwóch 
władz, Rady Miejskićj i Magistratu, istnieć 
będzie trzecia, to jest Oberpolicmajster, do 
którego należy policya miejska; zostając 
z tego powodu w ciągłćj kolizyi z Radą 
Miejską, będzie zawsze brał górę nad nią, 
mając siłę w ręku. 

Nakoniec ustawa chąc zapobiedz jakie- 
mukolwiek porozumieniu się miast we wspól- 
nym interesie, lub porozumieniu się Rad 
miejskich z Radami wiejskiemi to jest Po- 
wiatowemi, zabrania (art. 31) wszelkiego 
między niemi znoszenią się; zabrania nawet 
Radzie Miejskićj przesyłać swych przedsta- 
wień wprost do Rady Stanu, lecz jedynie 
za pośrednictwem urzędnika to jest Sekre- 
tarza Stanu, i to wtedy jeżeli poprzednio 
zostały już przesłane Komisyi Rządowćj i 
przez tę nie były uwzględnionemi. 

Co się tyczy ogłoszonćj w Warszawie a 
powtórzonćj wczoraj przez nas pod właści- 
wym oddziałem, ustawy wyborczej, według 
którój mają się odbywać wybory do Rad 
Miejskich, Powiatowych i Gubernialnych, 
znajdujemy ustawę tę zupełnie stósowną i 
dobrą, lecz cóż kiedy Radom mającym z tych 
wyborów powstać, nie dano żadnych pra- 
wie atrybucyj. 


Wrocław 20 czerwca. 
t Od chwili przyjścia do władzy teraźniejszego 


KORESPONDENCYA CZASU. 


—— 


Wiedeń 21 czerwca. 

C Najważniejsza ciągle kwestya, kwestya wę- 
gierska, wchodzi w przewidziane wprawdzie od 
dawna, ale niemnićj ważne stadium. Adres z po- 
prawkami Izby niższój przyjęty został w zupełno- 
ści przez Izbę wyższą. Co nastąpi teraz? Dzien- 
niki jaż od dawna zapowiadały, że adres przyję- 
tym przez Cesarza nie będzie. Dziś twierdzą że na 
ostatnićj radzie Ministrów postanowiono to stano- 
wezo. Dodają przytem, że municypalność peszteń- 
ska ma być rozwiązaną, za swe postępowanie z po- 
datkami i że jój członkom ma być wystósowany 
proces o zbrodnię stanu. Są to fałszywe, albo przy- 
najmnićj przesadzone wiadomości. Już we wtorek 
mówiono przez usta wielkich niektórych tutejszych 
graczy na giełdzie, że Sejm w Peszcie rozwiązany, 
że municypalność zwinięta, że wojsko wystąpiło 
na ulice itp. a kto widział osoby biegające: publi- 
cznie z temi wiadomościami, mógłby w końcu w 
prawdziwość ich uwierzyć, gdyby na sprawdzenie 
telegrafem nie potrzeba było wiecćj jak pół go- 
dzipy. Dni kilka wystarczy do przekonania publi- 
czności, że dzienniki głoszące powyższe wieści, 
są w tym samym błędzie, i pracują może, jak spe- 
kulanci na zniżenie papierów. Przed dwoma dnia- 
mi, zaraz po posiedzeniu ministrów i po andyen- 


Wiedeń 21 czerwca. 
3k Zapomniałem wczoraj w pośpiechu do mego 


W nocy z 20 na 21 sierpnia dowodząc przed-| wsiąść na pontony, potem ułatwiwszy się z kilku 
nią strażą Cosenza, wylądował w brzeg kalabryj- | wizytami które mi wypadało oddać w mieście, cze- 
ski bez żadnój straty. Wysiadłszy między Scyllą ;i | kałem. 

Baguarą, miał iść daléj w kierunku Aspro-Monte, | Dywizya jenerała Türr już była dawniej prze- 
itorować drogę Cosenzowi. Noc jeszcze była, kie- | byłą cieśninę, wyjąwszy brygady Eber, która z głó- 
dy wyruszył na czele oddziału złożonego z Fran-|wnym sztabem oczekiwała w Pharo na statki pa- 
cuzów i Auglików, którym dowodził wtedy na|rowe, które ją miały przewieść na ląd stały. 
ochotnika, gdyż dotąd zajęcie jego ograniczało się| Dwóch tylko z pomiędzy nas miało towarzyszyć 
wyłącznie do służby morskićj. Arabi słusznie mó |jenerałowi Türr, którego zdrowie mocno nedwe- 
wią: „Nie kula zabija człowieka, ale przeznacze- | rężone pierwszemi trudami kampaoii, było dla je- 
nie.* O świcie stanął u pagórka panującego nad|go przyjaciół przedmiotem ciągłej niespokojneści. 
wsią Solano, obsadzonego przez batalion Neapo | Od trzech dni nie opuszczał on łóżka; -nękany 
litańczyków. De Flotte uderza na nich, zabija sam gorączką, osłabiony upuszczeniem krwi, które mu 
jednego wystrzałem z rewolweru, a dwóch bierze |vic nie ulżyło, dźwigał jak mógł zbolałe ciało, 
w niewolę; królewscy nie dotrzymują placu i w nie- | wydawał rozkazy, czuwał nad porządkiem, dykto- 
ladzie uciekają do wsi, de Flotte ściga ich. W tem | wał listy, upadał wysilony i podnosił się znowu, 
z uliczki zarosłój drzewami strzelił doń zaczejony |a na wszystkie nasze malegania aby opóźnił eo- 
Neapolitańczyk; kula trafiła go w głowę, strzaska- |kolwiek swój odjazd, odpowiadał: „Dziś o czwar- 
ła kość skroniową i wysadziła mózg. -De Flvtte|tej wyruszymy.* — Nigdy silniejsza energia nie 
wyjąkał kilka, słów niezrozumiałych, skręcił się | ożywiała tak słabego ciała, a ja żyjąc z nim bli- 
w miejscu i upadł na twarz. Gdy go podniesiono, | żej miałem sposobność przekonać się, że niemasz 
już nie żył. Na kilka dni przed tem dziwne drę- |cierpienia, którebygo było w stanie powstrzymać. 
czyły go przeczucia. „Nie zabiłem nigdy nikogo, | Uczucie obowiązku wygórowane do najwyższej 
mówił, nie strzelałem nawet nigdy; — jak tylko za- potęgi, pozwala mu panować nad ciągle odzna- 
biję pierwszego człowieka, a nie zabiję chyba |czejąą się, a straszliwą chorobą; pozwala mu 
w obronie własnćj, zginę i ja. Prawo odwetu jest | znosić cierpienia z pogodą umysłu, z jaką kto in- 
straszne!* Co przepowiedział, stało się,— zabił i| ny możeby nie zniósł rozkoszy, i bez litości sza- 
zaraz został zabity. Mimo tego przeczucia Śmierci, |fować życiem w codziennych tajnych. walkach 
nie zadrżał nigdy ani na chwilę; — posiadał spo- |z trawiącą go, boleścią- „Każdy kto go zobaczy 
kojną odwagę tych, co wierzą w nieomylność |dziwi się jego delikatności, której kłam zadaje 
przeznaczenia. mnogich wycieczkach, w licz-|tyle dzielnych czynów; ci co żyją z nim bliżej, 
nych fałszywych napadach na brzegi Kalabryjskie, | kochają go. i podziwisją, bo trudno napotkać 
któremi dowodził, stał zawsze wyprostowany przy |w świecie tyle słodyczy w połączeniu z taką od- 
sterze, wystawiając zuchwale wysoką swoję postać | wagą. Ta postać wysoką a smukła, ta twarz mło- 
w czerwonćj, bluzie na kule nieprzyjacielskie. Ró- | da, cierpieniami pobladła, pełna męskiego wdzię- i 
żne wieści biegały o jego Śmierci, rozmaicie ją| ku, 2 którćj błyszczą oczy głębokie, łzawe, ma- | 
sobie potera- tłómaczono, ja tyle tylko mogę po-|rz4c6, wywierają wpływ sympatyczny, któremu tru- 
wiedzieć, że znużenie owładło już tę duszę, nie- | 


dzo się oprzeć. Ji „koń arabski, którego wdzięk 
gdyś do najszlachetniejszych zdolną żądz i unie-|! zapał posiada, zdaje się on być stworzony do 
I — boju: grzmot dział Jest jego żywiołem. Dobroć | 
jego‘, odwaga, znakomite czyny, zrobiły go nie- 


stał Missori na pozycyi górującej nad niemi; z ty- 
ła Cosenz gotów spaść na nich z wysokości góry 
którą zajmował; z przodu Garybaldi na czele woj- 
ska pełnego zapału i dumnego świeżem wzięciem 
Reggio. Położenie ich było fatalne: zrozumieli je 
i złożyli broń, oddając tem samem w ręce Gary- 
baldego forteczkę Punta -del- Pezzo, eo znów po- 
ciągnęło za sobą stratę fortecy Alta - Fiumara. 
Rozbrojone, znużone daremnemi mar3zami, upo- 
korzone porażką nawet bez bitwy tylko w skutek 
niedołężnych pozycyj na jakich je dowódcy po- 
stawili poniesioną, wojska Brygantego i Melen- 
deza udały się jedyną drogą jaka im pozostawała 
do odwrotu, a która idzie tuż koło Torre Cavallo 
a przez Scyllę środkiem przechodzi. Załogi tych 
dwóch forteczek, z których pierwsza jest tylko 
niewielką redutą zawieszoną między dwoma ska- 
łami, widząc towarzyszów swoich wlokących się 
w nieładzie, bez broni, bez artyleryi, przelękły 
się na mysl że zostaną całkiem opuszczone; znie- 
chęcenie, które tak łatwo opanowuje żołnierza 
w próżniaczem życiu garnizonowem, wzięło górę 
nad niemi. Zanim je więc jeszcze zaatakowano, 
opuściły swoje stanowiska, i nie pytane nawet 
ofiarowały ze swej strony kapitulacyą którą skwa- 
pliwie przyjęto. Przysłowie: audaces fortuna juvat 
Świetoe znów tą razą zyskało potwierdzenie. Ga- 
rybaldi opuścił Sycylią 19 sierpnia w nocy; 23 
wieczorem wziął Reggio, rozbroił dwie brygady 
neapolitańskie, i bez wystrzału stał się panem for- 
tee Alta-Fiumara, Punta-del-Pezzo, Torre-Cavallo 
i Scylli. Cieśnina była w jego ręku; marynarka 
neapolitańska zupełnie zbezwładnioza, zmuszona 
była schronić się pod opiekę cytadeli mesyńskiej 
a owa grożna przeprawa, której się tak obawiano 
dla naszego wojsko, stała się teraz krótką prze- 
jażdźką morską. Ulisses zaklął Scyllę i Charybdę. 
Odtąd nie zadawano juź sobie żadnego przy- 
musu na brzegu sycylijskim, i począwszy Od Ta- 
orminy do Pharo, od Palerma do Melazzo przygo- 
towywano się otwarcie do przebycia cieśniny i wy- 
lądowania w Kalabryi. wewnętrznych jezior 


cytadeli, która tą razą milczała. Co się tyczy fre-|- 
gat neapolitańskich, które teraz jeszcze nawet, 
poczynając sobie odważnie, wielkie nam mogły 
zrządzić szkody i zatopić nasze statki parowe, o 
tych niewiedziano zupełaie co się z niemi. stało. 
Czy puściły się do koła całej Sycylii? Czy korzy- 
stając z nocy przepłynęły cieśninę? Nikt z nas 
nie umiał tego powiedzieć; ale obiegała ciągle 
uparta wieść, która wreszcie okazała się prawdzi- 
wą, że odpłynęły do Neapolu. 

W Messynie ruch był ogromny; żołnierze nasi 
przeciągali ulicami to pojedynczo, to gromadnie, 
z bronią na ramieniu, z tornistami na plecach, 
z wesołą miną, z piosnką na ustach. Mieszkańcy 
spoglądali na nich życzliwie i ciągle słychać było: 
„Niech was Matka Boska prowadzi! — Strzeżcie 
się królewskich!— Szczęśliwój drogi! — Bóg 4 temi 
co zostają! — Gdzie idziecie? — Do Neapolu, do 
Wenecyi!— Niech żyją Włochy !— Bywajcie zdro- 
wi! —* 

Zamiast więc owych wylądowań cząstkowych, 
okrytych zasłoną nocy, do jakich przedtem byliś- 
my zmuszeni, przygotowywało się otwarcie i wkrót 
ce dokonać się miało wylądowanie ogólne. Nim 
jednak do dalszego opowiadania przystąpię, wspo- 
mnieć wprzód muszę © człowieku, który zginął 
w jednój z takich nocnych wypraw, a którego 
śmierć całe wojsko okryła żałobą. Mówię tu o Pa. 
wle de Flotte. 

De Flotte rodem Francuz, oficer marynarki a 
następnie w r. 1850 reprezentant Paryża na zgro- 
madzeniu prawodawczem, uważany przez przeci- 
wników swoich jako zapalony zwolennik rzeczy- 
pospolitój ezerwonćj, W Czasie burzliwych deba- 
tów nad ustawą 31 maja odznaczył się, z podzi- 
wieniem wszystkich, wymową głęboką i spo ojną. 
Był to człowiek wielkiej prawości, kochał ludz- 
kość gorąco, ale dziwną sprzecznością patury, 
obok ciągłćj dążności ku czynom, był mistykiem. 
Wypadki 2 grudnia 1851 przerwały jego zawód 
polityczny. Umieszczony na liście proskrypeyjnėj, 1 IL i 
niechce opuszczać Francyi, pod  przybranem na-| Rano dnia 24 sierpnia 1860 r. odebrałem za- | zmiernie PO; żołnierze ubóstwiają go; kie - 
zwiskiem wszedł do adwinistracyi drogi żelaznćj, | wiadomienie, abym był gotów do przeprawienia | d przechodzi ścigają za nim oczyma, dopóki go 
gdzie w skutek zdolności i nauki gwojój wkrótce |się do Kalabryi. Przyznam się iż wiadomość ta dojrzeć potrafią. Chociaż tak młody jeszcze *), 
znakomite zajął stanowisko. Atoli gdy, wybuchła | przyniosła mi prawdziwą radość i ulgę bo zaczy |męstwem i poświęceniem zdobył on sobie godną 
wojna włoska, porzucił wszystko i udał się do |nało się mi już bardzo przykrzyć w Mesynie. Przy-|————— 
Sycylii do Ga Cieto: którego już nie odstąpił | gotowania moje nie. trwały dlugo; posłaliśmy Ko-| *) Stefan Türr. urodził się 10 sierpnia 1824, w Ba- 
aż do śmierci” , |oie i ordynansów naszych do Pharo, gdzie mieli|ja, w komitacie Bako-Bodrog. 


Część Literacko-Artystyczma. 


PAMIĘTNIKI Z WYPRAWY 
do Sycylii i Neapolu. 


(Obacz Nra 118, 114, 184, 135, 138 i 141 Czasu). 


23go o godzinie ej rano dano mi znać, że 
w nocy nadeszła następująca depesze: „Dyktator 
do jenerała Sirtori. Dwie brygady Melendez i Bri- 
anti zdały się na naszą łaskę. Jesteśmy panami 
ch artyleryi, broni, pociągów, zapasów i fortecy 
Punte - del- Pezzo.*— Wczoraj tedy z wysokości 
mojego obserwatoryum byłem świadkiem marszów 
i rokowań które doprowadziły do tego rezultatu. 
Oczywista rzecz, iż muzyki grały jeszcze głośniej 
powtórzyła się iluminacy», krzyczano znów : „Niech 
żyją Włochy!*— a oficerowie szemrali jeszcze bar- 
dziej niż przedtem. — | Eai 
A teraz muszę opowiedzieć szczegółowo, jak się 
to wszystko stało. Garybaldi po wzięciu Reggio 
poszedł przez góry wprost na Brygantego stoją- 
cego pod San- Giovanni. Po drodze nepotkał bry. 
gadę Melendez, lecz nie raczył się nawet zatrzy- 
mać, aby odpowiedzieć na jej ogień; poszedł da- 
tej. Tymczasem Missori, który zdążał przodem, 
szukał stosownej pozycyi, z której mógłby atako- 
wać Neapolitańczyków z boku, kiedy dyktator u- 
derzy pa nich z przodu. Zręczny ten manewr nie- 
zdawał się jednak jeszcze dostatecznym Garybal- 
demu, i z rozkazu Jego jenerał Cosenz wsiadłszy 
na statki w nocy W Pharo, wylądował przede- 
dniem między Scyllą 1 Bagnarą, zdobył pozycyą 
Solano, i marszem tąk nagłym, że Neapolitańczy 
cy nic o Dim mie wiedzieli, Stanął na ich tyłach. 
d rozpoczęciem bitwy Gariaaldi zawiadomił 

o swoich zamiarach jenerałów Melendez i Briganti, 
którzy się połącyli. Trzykrotnie odrzucili oni ofia- 
rowaną sobie kapitulacyą; Garypaldemu nie spie- 
szyło się, postnnowił poczekać i zasnął trochę pon Pharo wywiedziono barki, i uszykowano je prze 
drzewem. Obudziwszy się posłał znów swego adju- | miastem, gotowe do przyjęcia każdego ezasu woj- 
tanta do jenerałów neapolitańskich z oświadcze- | ska. W Mesynie jeszcze prościej tjazałk= 
niem, że jeśli się za pół godziny nie poddadzą |twiono: statki parowe stały na kotwicach u wy- 
da znak do bitwy. Melendez i rigan! nie mo-|brzeża a żołnierze nasi wsiadali na nie wśród 
gli się łudzić: ma prawo mieli morze; na lewo |białego dnia, przy odgłosie trąb, tóż pod działami 
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miec nie bardzo się przychylnemi wnioskowi temu 
okazały, z powodu kosztów, które pociągał za 
sobą plan takowy, Prusy starały się przyprowa- 
dzić go do skutku w drodze udziegiych układów 
z państwami nadmorskiemi, mianowicie z Hanowe- 
rem, Oldenburgiem, Meklemburgią i miastami han- 
zeatyckiemi. Początkowo układy poszły pomyślnie, 
później Hanower zaczął robić trudności i w koń- 
cu całkiem od nich odstąpił. Projekt upadł, sle 
teraz Prusy ną nowo go podjęły, widząc pomyśl. 
ne usposobienie reszty państw wzmiankowanych 
Projekt taa przyjdzie więc może do skutku bez przy- 
czynienia się do niego Bandestagu,ibez jego przyzwo- 
lecia, Będzie to pierwsze pominięcie władzy cea- 
tralaej. Prasa pruska i półnoeno-niemiecka zachę- 
ca rząd pruski do takiego kroku, który jeśli bę- 
dzie stanowczo zrobiony, może spowodować i 
w invych kwestyach podobne postępowanie, iw koń- 
cu całkiem władzę centraluą na tej drodze pod- 
kopać. 

Niedawno temu Prusy zawarły także udzielną 
konwencyą militarną z księstwami Coburg- Gotta. 
Wujsko księstw przechodzi całkiem pod komendę 
Praa, przyjmuje pruską organizacyą, mustrę, i na- 
wet nomiuacya oficerów od Pius wychodzić bę- 
dzie; garnizony tylko pozostaną w krajn. Książe 
panujący zrobił ofiarę tę z patryotyzmu, z ktore- 
go zuauy jest w Niemczech. Prasa wzywa do na- 
lądowania innych. 


Londyn 17 czerwca. 

L. Kwestya kontrakta Kompanii irlandzkićj 

z rządem w cela utrzymania z portu Galway po- 
cztowych komunikacyj z Ameryką, o którćj w po- 
przeduim liście zrobiłem wzmiankę, jakkolwiek 
pozornie wyda łoznaczącą i tylko ku- 
pie:ko-spekulacyjną, nabrała przeszłego tygodnia 
przez szczególny zbieg okoliczności wiele politycz- 
nego znaczenia, mianowicie z powodu, że rzeczo- 
ny kontrakt z Kompanią przez ostatni gabinet br. 
Derby był zawaity i podpisany przez samego p. 
D'Israelego, a przeto torysom chodziło o utrzyma. 
nie go jako własnego ich dzieła. Poznać to było 
można z zawistnej mowy D'Israelego, którą lord 
Palaieiston z godnością odparł wyraźnie oświad- 
czając: że cokolwiek rząd za ostatnich lat czynił, 
nie było nie z uszczerbkiem, lecz z korzyścią dla 
Irlandyi. Nie sprzeciwiał się też: rząd, owszem 
z góry zezwolił na odesłanie sprawy do komitetu, 
na wniosek który p. Gregory z Galway był zro- 
bił; gdyby bowiem miano go poddać pod wotowa- 
nie, cały zastęp 105 irlandzkich członków, bo ty- 
le ich lilandya ma, byłby niezawodcie wotował 
przeciw rządowi, jako pro domo sua, a torysi 8wo- 
je wota dorzuciliby do irlandzkich przez zemstę 
nad swymi przeciwnikami. Porażka prawie była 
niezawodna, uprzedzili ją przeto ministrowie przez 
odesłacie całój kwestyi pod rozpoznanie komitetu. 
I zręcznie w tem rząd postąpił, ile że kwestya 
obrana przez komitet z polityki, która się przy- 
padkowo do nićj przyczepiła, z większą bezstron- 
'nością będzie mcgła nad względami komercyalne- 
mi być oeenioną i na tój podstawie należycie roz- 
strzygniętą. Jedyny był to środek do i0ozpoznania 
rzeczy i wymierzenia dla obu stron sprawiedli- 
wości. 

Druga kwestya, w którćj partya torysowska chce 
dziś jeszcze sił swych przeciw rządowi spróbować, 
odroczona była przeszłego tygodnia, i jest tego, 
rodzaju. Ssutsiem pozbawienia Sudrtry 1 St A 
bans prawa wyborczego za przekupstwa jakich 
się oba te małe miasteczka dopuściły na wybo- 
rach, rząd miał cztery krzeseł oprćźnionych w Iz 
bie gmin. Sir G. C. Lewis minister spraw wewnę 
trznych zrobił przeto wniosek, aby natomiast pra- 
wo wyborów przenieść ma Chelsea i Kensington 
przedmieścia Londynu, z których ostatnie liczy 
130,000 dusz i opłaca milion funtów sterlingów 
podatku dochodowego (income-tax). Tylu jedoak 
wystąpiło zazdrosnych współzawodników do tych 
senatorskich krzeseł, mianowicie: Dablin i Cork, 
które choć posyłają po dwóch członków do par- 
lamentu, domagały się jeszcze trzeciego; uniwer- 
sytety szkockie i uniwersytet londyński, które nie: 
posyłsją żadnych i same nawet Sudbury żądające 
przywrócenia odebracego mu prawa Wyborów. 
Zkąd jedne po diugich były odrzucane, że w koń- 
cu gdy rząd zaproponował; Chelsea i Kensington, 
tak i jego wniosek zarówno zostały odrzucone, i 

i to me lada większością bo 103 głosemi. Wszy 
sey r«prezentatci trzech zjednoczonych  królestń 
widząc nmiepudvbicństwo dogodzenia swym odrę- 


zazdrości pozycyą; Węgry winui mu wdzięczna: ść 
bez granie, glyż on podniósł w oczach Earopy 
wysoko sławę swego szczepu; on też Ssilnićj nż 
ktokolwiek invy, ugruntował i wzmocnił związek 
węgiersko-włoski. Zapytaj Włochów co to są Wę- 
gry? a odpowiedzą ci: To Türr;— zapytaj Węgrów 
co to są Włochy? a odpowiedzą ci: To Garybaldi. 
Dwa te imiona stały się nierozdzi elnemi. 

Türr, niegdyś oficer węgierski, nastę nie wszedł 
w służbę augielską w stopniu pułkownika, a wr. 
1859 przybiegł do Włoch i odbył z Garybaldim 
ową szczególną kampanią, sławną bitwami pod 
Como i Varese. W bitwie niedaleko Brescii kula 
strzaskałą mu lewe ramio, i rzuciła go na łoże 
boleści, z którego kilku mi h powstał 
kaleką. Dzisiaj ręka ta bezwładnie owisła, bardzo 
małe czyni mu posługi. 

Kiedy wyprawa do Sycylii uchwaloną została, 
nie był jeszcze zdrów zupełnie. Mimo tego siadł 
na statek Ggo maja, zabierając ze sobą przy- 
jaciela swego Tit:kory, który pierwszy położył ży- 
cie w ofierze zazdrosuym bogom wulaośćci. Po 
Marsalą Türr najpierwszy wylądował; był pod Ca- 
latafumi, pod Pal:rmo, gdzie został ranny. Nieod- 
stępny ed boku Garybaldego, czuwając wraz z nim 
kiedy ioni spali, badając pozycye, szukając dróg, 
obmyślając plany nowych bitew, dawał ciągle 
przysład Wszystkim, który też wszyscy naślado- 
wali. Po kapitulacyi Palerma, poszedł do Catany, 
ale zdrowie jego Nie mogłą znieść palącego i isto- 
tnie raorderczego CZETWCOWego klimatu Sycylii; 
pomimo wysileń i Z%Y łej swojćj energii, rozcho- 
rował się na dobre. Gary baldi Przeląkł się o nie- 
go i wysłał go na ląd stały, aby sobie odpoczął. 
Jenerał Türr udał się do wód W Aix w Sabaudyi 
dla odzyskania sił potrzebnych do Ukończęnią kam- 
panii, poczem odpłynął znów z Genul, Jak tę ją; 
mówiłem, w pierwszych dniach sierpn'a 1866, i 
objął napowrót dowództwo nad wojskami, którę 
go z okrzykami uniesienia przyjęły. W Messynie 
czekały go nowe tudy, które mu niepozwobły 
przyjść zupełcie do zdrowia. W nieobecności Ga- 
tybaldego, na niego spadł cały ciężar głównój ko- 
mendy, podczas przygotowań do przeprawy. Upadł 
pa o Pod brzemieniem pracy i tradów, które 
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d|po kantynach na szklaneczkę  sambucco. 


bnym narodowym widokom, zgodzili się na jedno, 
to jest na przegłosowanie rządu; sześćdziesięciu 
nawet członków liberalnych, którzy byli się zobo- 
wiązali do wspierania reformy, głosowali przecie 
przeciw rządowi, chociaż wniosek przez rząd po- 
dany stanowił cząstkę reformy wyborczćj. Ludność 
Chelsea i Kensington domaga się tego prawa, i 
wielkie w tój chwili panuje tam wzburzenie t- 
mysłów. Wniosek, który przesżłego tygodnia był 
odroczony, dzisiejszego wieczora ma powtórnie być 
przedmiotem rozprawy, i dziś reprezentanci tory- 
sowscy mieli, jak Times pisze, mieć u hr. Derby 
swe narady, co w tym razie mają czynić? Zy- 
skawszy sobie. brygadę irlandzką, „ łacnoby im 
było i tą razą większość otrzymać. Porażka ta 
wszelako niepociągnie za sobą ani zmiany gabi- 
neta, ani potrzeby rozwiązania Izby w celu od- 
wołania się do opinii narodu. W najgorszym razie 
sir G. C. Lewis cofaie swój wniosek i zostawi 
opróżnione cztery krzesła w Izbie nieobsadzone. 
Główniejsze organa opinii powszechnćj są za tem, 
aby rząd tak zrobił. 

Census ludności tegoroczny okazuje, że ludność 
Anglii i Walii wraz z ludnością wysp morza bry- 
tańskiego, wynosi razem 20,205 504 dusz. Oblicze 
nia ludności w Szkocyi i Irlandyi jeszcze nieskcń- 
czono. Ogół jéj zapewnie dojdzie do 30 milionów 
z okładem. 

Zmiana osób świeżo nastąpiła na wyższych 
posadach admiralicyi. Na miejsce sir R. Dundas 
pierwszego lorda marynarki, który umarł, zamia- 
powany został sir F. Grey a na miejsce admirała 
Pelham, który rezygnował, zamianowany komodor 
J. R. Drummond. 

Uzbrajania brzegów Anglii bez przerwy trwają. 
P. Peto przyszłego piątku ma podać pod dyskusyą 
Izby, czy pływające baterye nie byłyby dla obro- 
ny skuteczniejszemi od fortyfikacyj jakie się obe- 
enie dokonywają ku obronie Spithead, stanowiska 
floty angielskićj. 

Ruchy wojenne w Ameryce niepokoją Anglią. 
Rząd wysyła trzy pułki piechoty i oddział artyle- 
ryi na wzmocnienie załog w Kanadzie. Na prze 
wiezienie ich tam odrazu najęty „Great Eastern“, 
który niedawno wrócił szczęśliwie z Nowego Jor- 
ku, w dziewięciu duiach odbywszy podróż przez 
Atlantyk. 

Dla miłośników bibliografii przesyłam poniższą 
ciekawą wiadomóść. Przed parą tygodniami była 
ta lieytacya biblioteki arcybiskupa Tenison, który 
żył za panowań Karola II, Jakóba II i Wilbelma 
IIL Z katslogu dzieł sprzedawanych, który szcze 
gólnie był bogzty w pierwodruki dzieł kościel 
nych, znajdowały się między innemi dwa odno- 
szące się do kościelnćj literatury naszćj. Jedno 
z nich (pod Nrem 109 w katalogu) było: „Zabri 
duo Samuelis, et Libri duo Regum, cum praefa 
tione Doctoris Francisci Scorini* w języka sło- 
wiańskim, z drzeworytami na początku każdćj 
księgi, z siedmią ipnemi po środku i jednym na 
końcu. Cały i dobrze zachowany egzemplarz w ewiart- 
ee, drukowany w Pradze roku 1518. Wydanie na- 
der rzadkie i po Wulgacie według dołączonego '0- 
pisu, pierwszy to ma być przekład pisma św. 
w marzeczu ludowem ruskiem. Wspomina o niem 
Ebert w swym Dykcyonarzu Bibliograficzoym roku 
1821 w następnych słowach: „Z przekładu tego 
dwa tylko tomy dotąd były znane, obejmujące: 


i i j h, cztery ksiąg królów 
ŚOW SE" OR AA 


egzemplarz przechowywany był w archiwach ce 
sarskich w Moskwie“. Lecz „zostajesz on tam i 
teraz?“ czyni Ebeit zapytanie. Ter: żniejszy egzem- 
plarz był niegdyś własnością p. Ludolf, znakomi 
tego literata i sekretarza księcia Jerzego, którego 
własnoręczny opis księgi znujduje się na cprawie. 
Weding tego byłby to nieoszacowany zabytek, bo 
jedyny. Nabył go antykwaryusz Bocne za 55 fstr. 
Diugim zabytkiem (pod Nrem 222 w katalogu) 
była: Biblia Sacrae. Scrtpturae, Veteris Novaquae, 
Omnia Graece, in fvl.o. Staraunie także zachowa: 
pa, w starożytnój mocerćj okładce, z wyciśnicnem) 
z obu stron rezmaitemi figurami, a po środku na 
niéj kuszenie i ukrzyżowanie. Edycya wenecka 
Aldus'a 1518 roku, to jest tego samego roku co 
drunk wyżóćj wspomnicnego przekładu ruskiego 
w Pradze, a ztąd szczególnie dla nas ciekawa, że 
znajduje się w mićj autegr:f naszego rodaka Jana 
Łaskiego —„Jubn a Lisco“, jak go tu zwykle na- 
zywano, słynnego lumivarza za czasów reforwacyi. 
Autograf jego zoajdoje się w księdze w dwóch ję- 
zykach : dwa razy po grecku a raz po łacinie. Wno- 


Nie go zatrzymać nie było w stanie, i o 4ej 
rano pojecheliśtay powozem do portu, gdzie na 
nag oczekiwała lancia. W głębi łodzi, ułożyliśmy 
aa materacach jecerała drżącego od febry i za- 
krywającego słabą ręką oczy, które światło razi- 
ło. Usiedliśmy na ławkach pod lekkiem nakry- 
ciem, dziesięciu wióślarzy pochwyciło za wiosła, 
gromadka ludzi pochylonych na wybrzeżu krzy- 
knęła nam na pożegnanie: „Bóg z wam:!* i ru- 
szyliśmy. Trzymal śmy się blisko brzegów, żeby 
un:knąć gwałtowności prądów i wiatru, i tak zdą- 
żylśwy ku Pharo, gdzieśmy się mieli zatrzymać 
kilka minat, bo jenerał chciał tam zostawić nowe 
i powtórzyć dawne rozkazy. Słońce już zaszło i 
zn , kiedyówy stanęli na miejseu; noe 
zbliżała się, więc zapalam światła na brzegu peł- 
nym zgiełku i chałasu. Barki poruszane prądem 
kołysały się i tłukły jedna o druga; trzy steamery 
gwizdały od czasu do czasu przerażliwym Świ. 
stem, podobnym do krzyka olbrzymiego orła; ofi 
cerowie ugauiali się za żołnierzami, rozbiegłemi 

Konie 
prowadzono po mokrym piasku ku ponutonom, 
wspinały się, rżały, kąsały się między sobą, a 
czasem wyrwał się który, i pyszae wyprawiał bar- 
ce. Bębny biły apel, trąby nawoływały, kapitano- 
wie rwali sobie gardła krzycząc na swoich ludzi, 
tóż samo ucisłe zajęcie było udziałem poruczników, 
podoficerów, kaprali itp. Kto nie gadał, ten wrze- 
szczał, — kto nie wrzeszezał, ten śpiewał, — a 
wszyscy klęli co się zmieściło. Załatwiwszy na- 
szą czynność, uciekl śmy z tego Babelu, i przeci- 
nając w poprzek cieśninę, skierowaliśmy się ku 
Kałabryi. Wioślarze nasi byli zmęczeni, wiatr dął 
przeciw nam, niedbale więc robili wiosłami. Jene 
rał czasami rzucał im słowo zachęty: „Źwawo, 
żwawo dzieci!“ Majtkowie powtarzali sobie te sło- 
wa, uderzali kilka razy silniej wiosłami, i znowu 
ustawali. My siedzieliśmy milczący nieruchomi, o- 
winięci w płaszcze, wsparci o brzeg łodzi; ocięża- 

Ńć marynarzy gniewała nas, bo teu któremuśwy 

ki yszyli cierpiał, i czuliśmy, że wzdycha za 
łóżkiem, z nerwową niecierpliwością, właściwą lu- 
dziom chorym, Aż jeden z nas zwracając się na- 
gle, zawołał: „Patrzcie, fregata neapolitańska nas 
ściga!” Żart teni cudowny wywarł skutek: majtko- 
wie pochylili Się nad wiosła, i silnie zanurzyli je 


szę ztąd, że ten rzadki egzemplarz pisma św. był 
jego własnością, i dostał się późnićj jako wielka 
osobliwość do księgozbioru arcybiskupa Tenison. 
Poszła Biblia ta na licytacyi za 13 fstr. Kto był 
nabywcą jéj, niewiem. U Anglików ogromne su- 
my idą na kupna takich rzadkich drekowanych 
zabytków. Są one ozdobą domowych ich księgo- 
zbiorów i nabywcy chlubią się z ich posiadania. 
Anglia jest jeszcze jedynym krajem, w którym bi- 
bliomania ye , iw miarę postępu oświaty 
coraz bardziej wzmagąć się zdaje. 


Rzym 14 czerwca. 

W obec zaprzeczeń, jakie korespondencya moja 
z dnia 25go maja W Czasie umieszczona, a powtó- 
tzona przez całą europejską prasę od Anglii do 
Neapolu, wywoła zapewne, owszem wywołać już 
musiała o tój godzinie ze strony rosyjskich po 
selstw i rosyjskich lúb zaprzedanych Rosyi dzien- 
ników, utrzymuję wszystko to com rzekł dawniej 
i eo jeszcze przed dwoma dniami pisałem o liście 
Papieża do Cesarza Aleksandra; wiadomość tę czer- 
pałem z dostojnych i wiarogodnych źródeł, i wtedy 
dopiero uznam, iż rząd rosyjski ma słuszność zaprze- 
czając onćj, kiedy nie ambasada rosyjska ale urzędo- 
wy dziennik Stolicy Apostolskićj zada kłam moim 
wyrazom i zabiegom Cara w Rzymie o nakazanie 
uległości mordowanemu narodowi, niemnićj jak upo 
garzającemu fiasco, jakie było tych zabiegów skut- 
kiem. Labo zaś nic więcćj o wspomnionym liście 
powiedzieć nie jestem w stanie krom tego, co pi- 
sałem ostatnią razą, to jednak co się tyczy kro- 
ków samych; jakie Rosya w Rzymie czyniła, doda- 
ję na nowo, iż otrzymałem świeżo potwiedzenie téj 
wiadomości z urzędowego źródła: rząd rosyjski 
czynił niesłychane praktyki, by Stolica Apostolska 
uzurpacyę jego w Polsce zaleciła, i uświęciła swą 
najwyższą powagą zabory, przeciw którym Kle- 
mens XIII i Klemens XIV protestowali, równie jak 
mordy w czasąch naszych popełnione; p. Kisielew, 
poseł rosyjski, trzy razy szturm przypuszczał, ale 
odniósł tylko najzupełniejszą i staaowczą odmo- 
wę. Dla usunięcia tedy wszelkićj wątpliwości 
względem tćj odmowy, tudzież dla położenia raz 
na zawsze końca obawom polskiego duchowieństwa 
toż zaprzeczeniom Nordów i tym podobnych naje- 
mnych, przedajnych i kłamliwych czasopism, istnej 
kozaczyzny europejskiego dziennikarstwa, oświad- 
czam wam urżędownie tę wiadomość, albowiem o- 
pieram się na najwyższćj powadze i to co piszę 
słyszałem z ust samych tego, do kogo się Rosya 
udawała. Powolność Grzegorza XVI. oszukanego 
Re Cara boleśnie wszystkie serca polskie zrani- 
a; biezłomne non possumus Piusa IX, rzuca za- 
słonę na smutne to wspomnienie. 

Kiedy -Ojciec $: po otrzymaniu carskićj prośby 
zwołał święte kolegiam i przedstawił mu żądania 
północnego władzcy nie tak dalece aby zasięgnąć 
rady, którćj niepotrzeba było w tym razie, jak ra- 
czéj na to, aby oznajmić książętom kościoła tę 
dziwną napaść, wszyscy kardynałowie bez wyjąt- 


ku oświadczyli się za Polską a przeciw żądaniom |j 


carskim; w ićj jednomyślności znikły wszelkie od- 
cienia nieprzychylnych ucznć, jakie niektórym 
członkom ś. kolegium przypisywano. 

= Ojciec ś. jest cierpiący; wstał on wprawdzie po 
czwartkowćj Bwojćj chorobie i przyjmuje nawet 
niektórych kardynałów i prałatów, ale posłachania 
publiczne są zawieszone. Róża w nodze bardzo go 


iernie "zóstarzały "dotsliwym dlań 
smutku powodem było zachowanie się lombsrdz 
kiego duchowieństwa, którego znaczna część świę 
to jedności włoskićj obebodziła pomimo zakazu W. 
penitencyarynsza kardynała Cagiano pod datą 18go 
maja. Posłano do Turynu po dokładniejsze, szcze- 
gółowe objaśnienia i zeznania względem ostatnich 
chwil hrabiego Cavoura i względem odwołania 
czynów swoich przeciw Stolicy Apostolskićj, jakie 
przed zgonem tezynił. 

Przeszłego wtorku była znaczna  manifestacya 
anneksyjoa w teatrze Aliberti. Zuawi rzucili bale- 
tniezce bukiet z żółtych i białych kwiatów; gdy ko- 
lory te papiezkie nogą odtrąciła, stronnicy Wikto- 
ra Emanuela uderzyli w. zapamiętałe oklaski i ob- 
sypali ją bukietami trójkolorowemi. Zaczęły po- 
wiewać chnstki, kapelusze i rozległ się w teatrze 
rkrzyk: 
Kilku żandarmów tamże przytomnych wygwizdano. 
Jenerał Goyon z loży pieruchomie na to patrzał i 
nie mieszał się bynajmnićj do demopstracyi. Na- 
zajutrz z rozkazu Mgra Matteucci ministra policyi 
zamknięto teatr Aliberti. 


w bałwanach; skurczeni, podani naprzód, nieśmie 
li odwrócić głowy, i pędzili barkę z niesłychaną 
szybkością. Nigdy delfin ścigany przez rekiva nie 
robił takich skoków jak nasza lancia, która sadzi- 
ła po morzu, bryzgając do koła błyszczącemi sno- 
pami. Jeden z matków zapytał: „Czy widzicie pa- 
uowie jeszcze fregatę?“ „Dogania nas, umykajcie 
co żywo!“ odpowiedziano mu. Przybyliśmy wresz- 
cie do brzegu i to z takim pędem, że barka u. 
tkwiła na piasku, całym przodem wybiegłszy z 
wody. „Ale gdzie jest ta fregatal*—. Ba! zachcie- 
liści, przelękła się was i uciekła na pełne morze.*— 
Marynarze zrozumieli co się święci, i nie bardzo 
byli z tego zadowolnieni, ale myśmy stanęli na lą- 
dzie. D. e. n. 

EEG — 


ODPOWIEDŹ 
na artykuł p- Pawła Popiela 
O RESTAURACYI 


Sukiennic Krakowskich. 
„W Nrach 132 i 133 Czasu 2 T..b. podałem dzieje 
budowy naszych Sukiennic, określając styl ich 
pierwotny i czas w którym dzisiejszą nadano im 
postać, Rozebrawszy plany restauracyj, radziłem 
aby przez odnowę wrócić im pierwotny charakter, 
jaki miały za Piastów jeszcze. 

Na to zdanie a dowody moje, odpowiedział p. 
Paweł Popiel w 141 Nrze Czasu. W odpowiedzi 
oświadcza najpierw: że Sukiennice wtedy dopiero 
restaarowane być mogą, gdy miasto zyska fundusz 
na nabycie 17stu sklepów Własneścią prywatną 
będących; co zuów zostaje w Związku z rewindy- 
kacyą majątku gminnego. Nawiasem zaś rzuca p. 
Popiel myśl: iż stowarzyszenie któreby Sukiennice 
odrestaurowało i na 40 lat wzięło je w dzierżawę, 
dobry interes zrobić może. 

Ten puvkt odpowiedzi nie ulega polemice, bo 
sam twierdzę, iż pomyśleć koniecznie potrzeba o 
użyciu na ten cel zapasowych i bieżących fandu- 
szów miejskich, dokonać przedsięwzięcia drogą 
wypuszczonych amortyzujących się obligacyj, lub 
też prywatnemu przedsiębiorstwu oddać sprawę 
calą. Coś przecie robić wypada. 


pan Odo słynie z niechęci swo'ćj ku Papieżowi i 
zapewne przy żadnym innym rządzie nie mógłby 


Viva l'Italia, Viva Vittorio. Emmanule! 


Towarzystwo sztuk pięknych chcąc uczynić de- 
monstracyą przeciwko Papieżowi obrało za swego 
prezesa wygnanego księcia Piombino, a za człon- 
ków księcia Fiano jego zięcia i pana OQdona Ru- 
sella, konsula angielskiego, synowca lorda Johna; 


być akredytowanym wyznając tak otwarcie zawzię- 
tość, jaką pała przeciwko niemu. Książę Borghese 
dowiedziawszy się o wyborze tych trzech panów 


natychmiast towarzystwu przysłał swą dymisyę. 


Papież wstrzymać kazał urzędowe kroki przeci- 
wko książętom Doria, Rospigliosi i Pallavicini. 
Książę Massimo di Rignano komisarz kolei żela- 
znych podał się do dymisyi po alternatywie, jaką 
rząd tutejszy położył jego synowi odwołania pod- 
pisu przeciw Papieżowi, o który go posądzają, albo 
też wyjechania natychmiast z Rzymu. Inni książęta 
rzymscy jak Orsini, Colonna, Odescalchi, książę 
Józef Bonaparte, Borghese, Salviati, Aldobrandini, 
Sante della Rovere, Altieri, Barberini, Del Drago, 
Chigi, Sciarra: Colonva itd., są owszem gorliwymi 
stronnikami Papieża. 

Bractwo Ś. Piotra w Londynie przysłało Ojcu $. 
900 funtów ster. świętopietrza. 

Przybył do Rzymu hrabia Orsini z żoną swoją 
z domu księżniczką bawarską wcale nieładną. 

Wszystkie pogłoski o spiskach przeciwko Cesa 
rzowi Napoleonowi odkrytych w Rzymie są szczerą 
bajką. Jenerał Goyon i kardynał Antonelli zamie- 


słychać, miał się odwołać do Cesarza, a ten miał 
go skazać na dwa tygodnie aresztu pro forma. 

Z Turynu prywatne listy od wysoko położonych 
osób, które sam czytałem, donoszą, iż coraz bar- 
dzićj utwierdza się tam mniemanie, że południowe 


Włochy mogą być stracone dla Piemontn. W Rzy- 
mie nawet u neapolitańskich rodzin widzieć się 


dają glancowane bilety nakształt wizytowych z na- 
stępnym napisem: 


Luciano Murat per voto del Popolo Ke delle Due 


Sicilie. 
Donoszą, że w Padwie znalezicno w archiwach 


starodawnćj jakićjś rodziny 50 ksiąg Liwiusza. 
jeżeli odkrycie się 


Wielki to zaiste wypadek 
sprawdzi. 


Lwów 20 czerwca. Przegląd Powszechny za. 


mieszcza dzisiaj połowę pierwszą Sprawozdania 
wydziału krajowego, które z niego powtarzamy, 


jak następuje: 
Sprowozdanie wydziału krajowego. 

Podajemy poniżej prawie w całości, bo z opu- 
szczeuiem tylko szczegółów ogół mniej obchodzą- 
cych, protokół spiszny przy oddaniu wydziałowi 
krajowemu czynności, które do zakresu działań 
wydziału stanów królestw Galicyi i Lodomeryi na 
leżały. Protokół ten, jest to prawdziwym lapidar- 
oym stylem napisana historya dotychczasowego 
udziału kraju w prawodawstwie, i zbawiennego 
wpływu niemieckiej teoryi na gospodarstwo kıa- 
owe. 4 
Według postanowienia $ 29 statutu krajowego 
z d. 26 lutego 1861, wydział krajowy ma sprawo- 
wać wszelkie czynności dotychczasowego wydzia- 
ła stanów, o ile takowe nie będą na inne organa 
przeniesione, lub w skutek zmienionych stosunków 
uchylone. 

Zakres działalności stanów tj. sejmu i wydziału 


dnej i tej samej daty, a to z dnia 13 kwietnia 
1817 r. 


odbył swoje posiedzenie, zaszły wypadki wielkiej 
doniosłości, tak pod spółecznym, jak pod ekono- 


rą zajmowały się sejmy ówczesne od r. 1843, to 
jest sprawa oswobodzenia gruntów włościańskich 
od powinności osobistych i ciężarów w daninach, 
mimo usilnej prośby o zwołanie sejmu w celu sta- 
oowczego ukończenia tćj sprawy, N. Pann przez 
wydział stanowy pod dniem 1 lipca 1847 roku do 
1. 1196/1846 przedłożonej, załatwiona została na 
innej drodze bez wszelkiego udziału ze strony wy- 
działu stanowego. Cd roku 1845 nie zwołano sej 
mu— a po wypadkach r. 1848 zakres działalno 
ści wydziału stanów znacznie ścieśniono, i przeka. 
zano mu wyłącznie tylko załatwianie spraw bie- 
żących, które dadzą się następującemi objąć od- 
działami: 
Oddział I. A. Fundusz domestykalny. 
Najwyższym patentem z r. 1775 rezporzędzono, 


Dalej, co się tyczy dowodów moich iż Jan Ma- 
ria Padovano otoczył gmach (w środku wieku XVI) 
attyką i ozdobił go w stylu baroko, zapytuje p. 
Popiel czemu ratusze: tarnowski, poznański lab 
sandomirski mają charakter tego samego 00 Su- 
kiennice stylu, choć budowle te tradycya do pia- 
stowskich odnosi czasów? Na ten zarzut odpowie- 
dzieć łatwo uwagą, że i te gmachy wiek XVlty 
wzniósł, przebudował lab ozdobił. — Co się zaś 
tarnowskiego ratusza tyczy, ten nawet Boki tegoż 
samego. budowniczego co przekształcał Sukiennice, 
attyką otoczony został. 

W dalszym ciągu cdpowiedzi swojej, obawia się 
p. Popiel: aby mieumiejętna gorliwość nie prze- 
dzierzgnęła gmachu naszego w starożytną karyka- 
turę, gdyby go do pierwotnego stanu przyprowa- 
dzać chciano. Zapewne, o nie łatwićj jak o te; 
ale czyż nawet nadziei mieć nie wolno, że się znaj- 
dzie budowniczy który choć tyle umiejętności mieć 
będzie, że z pozostałego ostrołukowego charakteru 
Sukiennic, dochowauego w murach budowli całćj, 
szkarpach, węgarach ostrołakowych, okapie, pina- 
klach ete., dawną postać ich odgadnie? Toć sam 
konserwatorski urząd znanego % wysokiego wy: 
kształcenia w tój sprawie p. Popiela, jest nam rę 
kojmią, że niezdolny budowniczy nie będzie miał 
sposobności składania w restauraceyi Sukiennic do- 
modów ignorancyi swojćj. 

Wreszcie powiedziawszy słówko 0 dotychczaso- 
wych planach restavracyi, uważa p. Popiel, iż i 
ci budowniczowie grzeszą zacierauiem obecnego 
charakteru Sukiennice, a mianowicie, sprzeciwia się 
głównie burzenia Syndykówki i innych- przypiera- 
rających do głównego gmachu dobudowań; radząc 
do dobrego tylko stanu przyprowadzić wszystko 
co istnieje, a sklepy tylko na zewnątrz otworzyć. 

Gdyby za zasadę sądu tego brang była oszczę- 
dność sama, nie nie miałbym przeciw tćj konser- 
wie ruder, nawet niezgorzćj wyglądających na pej- 
zażu. Przecież p. Popiel stawia na poparcie twier- 
dzenia swego zdanie: że gmachy. noszące na sobie 
charakter różnych stylów, są żywą historyą sztuki, 
a nie wolno niszczyć tego co już prawa obywatel- 
stwa nabyło. 

Z tój zasady i liche a szpecące, na świadectwo 
upadku. lub nieudolności- z religijną czcią o- 
wywać by nam przyszło. I nasz przecież wiek ma 


mili z tego powodu bardzo ostre listy. Jenerał, jak 


stanowógo, określony jcat dwoma patentami z je- 
Od czasu, gdy ostatni krajowy sejm w r. 1845 


micznym względem. Najgłówniejsza sprawa, któ- 


ażeby się starano wykryć stosowny fundusz kra- 


jowy na opędzenie wydatków wydziała stanowego 


iwydatków w ogóle w celach krajowych uchwa - 
lonych. : 

Nie przyszło jednak wówczas do wykrycia takie- 
go funduszu. 

W roku 1783 cesarz Józef darował stanom tak 
zwany Niższy Zamek we Lwowie, lecz już w ro- 
ku 1788 polecono wydziałowi sprzedać tę realność 
miastu. Z ceny sprzedaży powstał pierwszy stały 
zaród fanduszu domestykalnego. Kupiono bowiem 
za uzyskaną z téj sprzedaży Sumę jedną obligacyę, 
której wartość nominalna w skutek zapądłej redu- 
kcyi pieniędzy zeszła do kwoty 1705 zł. 36 kr. a 
za zniesione rniny zamku, uzyskano trzy obliga- 
cye nadwornej kamery, które wraz Z zaległemi 
prowizyami urosły do kwoty 2682 zł. 

W celu urządzenia szkoły rolniczej polecono w r. 
1818 przeciw opinii stanów zakupienie folwarku 
w bliskości Lwowa położonego , zwanego Frydry- 
kówką, czemu uczyniono wprawdzie zadość, lecz 
gdy zamierzony cel dla przewidzianych przeszkód 
osiągniętym być nie mógł, pozostał ten folwark 
w własnej administracyi wydziału. W r. 1838 zgro- 
madzone stany uchwaliły odstąpić ten folwark za- 
kładowi br. Skarbka. Jakoż na mocy zawartej przez 
wydział z hr. Skarbkiem umowy, odstąpiono w r. 
1844 tę realność na wieczystą własność instytucyi 
Skarbkowskiej pod warunkiem utrzymywania sce- 
ny polskiej w teatrze hr. Skarbka przez czas trwa- 
nia przywileju. 

Fundusz domestykalny nie posiada zatem żadne- 
go nieruchomego majątku. 

W pierwszym peryodzie istnienia stanów, tj. przed 
zaszłą w r. 1817 reorganizacyą starów, zaprowa- 
dzono patentami z d. 25 lipca i 11 listopada 1783, 
w cclu utworzenia funduszu domestykalnego, tak 
zwany podwójny podatek dominikaloy, który je- 
dnak w roku 1789 zniesiony został. Żebrana tym 
sposobem kwota 303,860 zł. służyć miała na u- 
posażenie funduszu domestykalnego; lecz w roku 
1813 otrzymał wydział stanowy zawiadomienie 
o ionem tego funduszu przeznaczeniu, i że to, do 
czego stany jedynie mogą mieć prawo, ogranicza 
się do kwoty 10,269 zł. w. w. jako pochodzącej 
z ceny sprzedaży wyż wspomnionego Niższego 
Zamku we Lwowie. W drugim peryodzie istnic- 
nia stanów po reorganizacyi z roku 1817 powzię- 
to na sejwie roku 1818 uchwałę, sżeby według 
rocznej potrzeby rozłożony był eo roku dodatek do 
dominikalnego podatku pod nazwą dodatku dome- 
stykalnego, który odtąd stanowił podstawę fandu- 
szu domestykalnego. 

Najwyższym patentem z d. 13 kwietnia 1817 r. 
$ 14 N. Pan postanowić raczył, że tak długo, do- 
póki wpływy dla funduszu domestykalnego nie 
wzmogą się do tej wysokości, iżby utworzema wła- 
snej stanowej kusy wymagały, takowe przecho- 
wane być mają wtutejszej c. k. głównej kasie 
krajowej, która trudni się oraz wypłatą zaasygno- 
wanych przez wydział wydatków, i przedkłada te- 
muż co miesiąc wykaz stanu kasy. Co do utrzy- 
mania rachunkowości wyrzeczono zarazem powyż- 
szym patentem, iż dopóki N. Pan utworzenie wła- 
snej stanowej buchalteryi za stosowne nie uzna, 
udzielać ma: wydziałowi wszelkich wyjaśnień tu- 
tejsza e. k. Izba obrachunkowa. 

Od r. 1851 (1. st, 308/850) nważano fundusz do- 
mestykalny, jako część ogólnego potrzeb krajo- 
wych budżetu, do któ:ego /buowały dodatki 
do wszystkich już opłacanych w kraju bozpośre- 
dnich podatków. Z tego budżetu wydzielano dla 
fanduszu domestykalnego dotacyę w ostatnich la- 
tach, w kwocie rocznej od 31,000 do 32,000 zł. 

Dotacya tego funduszu na rok administracyjny 
1861 została zatwierdzoną ministery<lnem rozpo- 
rządzeniem z d. 5 grudnia 1860. 

Kwct z oszczędności przyzbierywanych używano 
częścią na pomnożenie majątku funduszu domesty- 
kalnego, częścią zaś na wspieranie innych, mia- 
nowicie dvbroczynnych krajowych zakładów. 

Wykazy stanu majątku tego funduszu ż końcem 
kwietoia 1861 r. sporządzone przez c. k. Izbę obra- ` 
chunkową i c. k. główną kasę krzjową, przedsta- 
wiają zasób zakładowego majątku tego funduszu 
ze 39,307 zł. w. a. w pspierach publicznych, — zaś 
zapasu bieżącego, przeznaczonego na systemizowa- 
ne bieżące wydatki na 18,089 zł. 13%, kr, w.a. 

Wykazawszy tym sposobem istotny stan rzeczy- 


wistego fanduszu domestykalnego, wypad r 
do fanduszów uposażonych z zasobów. stanow k ih ; 


prawo dać o sobie świadectwo z tego co ukochał, 
co znosi, lub opieką a miłością otacza. Zresztą nie 
przeczę, że przeszłość ma własności swoje, a 
gmachy które postawiła ochraniać się godzi; prze- 
cież konstrukcyą Od ornamentyki odróżcić wypada; 
bo ozdoba to nie istota sama, to nie E R 
suknia tylko. Sukiennice mają mury z czasów o- 
strołukowych, szkarpy, węgary, okapy, pinakle, co 
wszystko spokrewniło je z sąsiedniem Kolegium 
jagiellońskiem i kościołem N, M. Pany; tylko ma- 
szkarony 1 esownice eo je wieńczą wraz z aityką 
i zdobieniem facyat, są stylu baroko. Więc sądzę, 
że styl właśnie pierwotny woła z nich o poszano- 
wanie, ale nie ów intruz późny, nie to baroko, eo 
je w bliższych nam oszpeciło czasach. 

Domawia się wreszcie p. Popiel, twierdząc, że 
Krakowianie ukochali tę attykę z esami i maszkaro- 
nami, że ona mą dla nich urok wszystek, a więc 
takie a nie inne Sukiennice wnukom oddać mamy. 

Ta pozwolłbym sobie przytoczyć, że i na Wa- 
welu a w maryackim kościele baroko zagluszyło 
ostrołukowe tych budowli formy, a wnętrza tych 
świątyń ukochaliśmy duszą całą; przecież gdyby 
było nieszczęście i te najdroższe dla serc naszych 
budowle w pustkę zmieniło, czy wtedy ostrołuko- 
wa konstrokcya, czy ornamenta baroko byłyby re- 
stauracyi zasadą ? 

Toć w odnowionym pod pieczą p. Popiela fran- 
ciszkańskim kościele, nie widzę kopuły do którćj 
było się przyzwyczaiło oko nasze, a w dominikzń. 
skićj świątyni mie spodziewam się "ITZEĆ znów 
zielonych rokoko ołtarzów, któryęh Przypomnienie 
miłe mi nawet we śnie a marzeniu, DO ję osnały 
moje lat dziecinnych uczucie: , 

Z tćj rozprawy widać, Ak (jek tego pragnąłem 
pisząc o Sukiennicach) *9!%0 sąd ogóła znawców 
może być rozjemczy J Sprawie wyrokiem: 
tem bardsiġj że restauracya o któréj piszę, ma 
świadczyć nie o 80šcie a Opinii tego lub owego, 
ale o tem, jak casy nasze to zadanie pojęły, 
do Ba, eang Się że artykuł mój wywołał 

i piela, a. Szczerze się smucę, iź, muszę 
być Wnym opinii jego, zwłaszcza że sama 


w OŚĆ z sądami jakie p. Popiel ma o sztuce , 
byłaby zaszczytem dla mnie. > 
Józef Łepkowski, 
—— me 


do których to fuadaszów stany zastrzeżone miały 
ewentualne prawo własności, mianowicie: 


B. Fundusz rezerwowy galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego. 


Z przyczyny, że podstawę przyszłej reprezenta- 
cyi stanowej dobra tabularne stanowiły, uważano 
też fundusze, czy to zapomocą dobrowolaych skła 
dek, czyli też w skutek nakazanych liwerunków 
zebrane, jako fundusze stanowe. © 

Dwa tego rodzaju fundusze istniały: 
a) fundusz ułanów, i 
s fundusz szpichrzów gromadzkich. 

Ad a) Powstały w roku 1813 z dobrowolaych 
składek na sformowanie całego pułku ułanów pod 
nazwą Najjaśniejszego Pana, fundusz tea dostar- 
czył zagobu nie tylko na opędzenie kosztów pier- 
wotnego celu, ale oraz na zasiłek udzielany w tym 
pułka umieszczanym kadetom; gdy zasiłki te w r. 
1819 zostały na inny fandusz przejęte, uwolniony 
tym sposobem kapitał, równie jak pozostała po 
opędzeniu wydatków pierwotnego celu nadwyżka, 
przeznaczona została w r. 1825 w skutek prośby 
stanów na zarodek funduszu rezerwowego dla 
wówczas już zaprojektowanego Towarzystwa kre- 
dytowego. 

Ad b) Gdy za rządów cesarza Leopolda chodziło 
o wstrzymanie zamierzonej przez cesarza Józefa 
tak zwanej regulacyi urbaryaliów, wysłana do Wie 
dnia deputacya stanowa oświadczyła gotowość 
przeznaczenia obligacyj z lat 1789 i 1790, wyda- 
nych przez c. k. rząd za liwerunki wojenne, d>- 
starczane z dóbr ziemskich, na uposażenie spi- 
chrzów gromadzkich, — do czego wszakże mimo 
oddania rządowi tych obligacyj nie przyszło. Dv- 
piero przy potwierdzeniu statutów Towarzystwa 
kredytowego najwyższym patentem z doia 3go li- 
stopada 1841 roku, część ze wzmiankowanych o- 
bligacyj uforrmowanego fundaszu śpichrzów gro- 
madzkich—nważana zawsze jako własność galicyj- 
skich stanów oddaną została w roku 1842 insty- 
tutowi kredytowemu. Wykaz buchalteryi galicyj- 
skiego stanowego Towarzystwa kredyt. podaje 
wysokość otrzymanej kwoty z funduszu spicbrzów 
gromadzkich na 455,115 złr. 185/, kr. w «bliga- 
cyach i 183,898 złr. 16'/, kr. m. k. w gotowizoie. 
Co się zaś tyczy funduszu ułanów, to likwidacya 
tegoż dotąd nie jest ukończona. 

Co do obu tych fanduszów złączonych pod na- 
zwą rezerwowego funduszu galicyjskiego stanowe- 
go Towarzystwa kredyt., i zostających pod bez- 
pośrednim zarządem dyrekcyi tegoż Towarzystwa, 
stanowi ostatni ustęp $ 77 statutów Towarzystwa, 
jak następuje: i i 

„Gdyby z czasem instytut kredytowy miał być 
rozwiązany, zostający fundusz rezerwowy i wszel- 
ka jego własność staną się własnością stanów kra- 
jowych, które wtedy postanowią, na jaki cel dla 
ogółd pożyteczny, takowy obrócony być ma.* 

(Dokończenie nastąpi). 
See 

Wiedeń 21 czerwca. Dziś w Izbie wyższej 
Rady państwa odbywały się rozprawy nad ustawą 
zapewniającą nietykalność i nieodpowiedzialność 
posłów. Sprawozdawca komisyi, bar. Lichtenfels, 
odczytał bardzo obszerny wywód, w którym uspra- 
wiedliwia komisyę, że nie poszła za zdaniem Izby 
niższej w tym przedmiocie, lecz poczyniła w pro- 
jekcie przez tamtą Izbę uchwalonym znaczne zmia- 
ny. Komisya jest przeciwną wolności trybuay, wy 
kazując, jak niebezpiecznem byłoby, gdyby niety]- 
ko za opinie swoje, ale i za wyrażenia przez sie- 
bie użyte deputowany był nieodpowiedzialnym. 
Otóż komisya chce, aby każda Izba miała prawo 
polecić wytoczecie procesu przeciw mówcy, który 
w mowie swojej dopuści się przekroczenia, na po- 
skromienie którego przywołanie do porządku nie 
byłoby wystarczającem. Nieodpowiedzialność po- 
słów ma się rozciągać według tego projektu tyłko 
pa czas trwania posiedzeń Izby; także projekt 
odrzuca zasadę, iż poseł nie może być pociągany 
do odpowiedzialności podczas peryodu, w ciągu 
którego trwa jego mandat, albowiem skoro niemo 
że być wybrany posłem ten, kto był ukarany kry- 
minalnie, zatem kto będące posłem dopuści się czy- 
nu karygodnego, słusznie powinien utracić chara- 
kter posła. Komisya niemoże także rozciągać bez 
karności posła aż do aresztu za długi, albowiem 
byłoby to naruszeniem prywatnego prawa trzecich 
osób. Wreszcie komisya chce ustawę tę rozcią- 
gnąć także do sejmów krajowych, a to głównie 
dla tego, że ustawa ta tyczy się prawodawstwa 
ogólaego karnego, tudzież, że powinna być jedna 
na wszystkie kraje koronne, a zatem sejmom kra- 
jowym nie może być pozostawionem do woli, czy 
i jak cheą określić nieodpowiedzialność członków 
swoich. f 3% 

Projekt więc komisyi jest następujący: 

„S 1) Członkowie Rady państwa i sejmów nie 
mogą być nigdy pociagani do odpowiedzialności 
za głosowanie swoje w Ciągu wykonywania 8Wo- 
jego powołania, jak tylko przez Izbę do której na- 
leżą. Jeżeliby szło o takie wyrażenia, które prze- 
kraczają przeciw ogólnym prawom karoaym, a u- 
życie przepisanych regulaminem kroków przeciwko 
nim okazało się niedostatecznem, Izbie służy moc 
przekazać ten wypadek do sądowego dochodzenia. 

„$ 2) Zaden członek Rady państwa albo sej 
mów, niemoże podczas trwania sesyi sejmowej i 
podczas udziała swego w jéj zgromadzeniach 
być aresztowany bez zezwolenia lzby, chybaby gona 
gorącym uczynku schwytano. Aresztowanie człon- 
ka Rady państwa lub deputowanego na sejm za 
czyn karygodny podczas gdy obrady się toczą, 
musi być na żądanie lzby uchylone, aby mógł a- 
resztowany brać udział w obradach. Nawet w ra- 
zie schwycenia na gorącym uczynku, sąd właści. 
wy winien zawiadomić prezesa dotyczącej Izby 
o aresztowaniu,“ i À 

Ten projekt do ustawy, ma być po uchwaleniu 
odesłany do Izby arani h £ 

Przeciw temu projektowi zapisali się do głosu 
Fr. Palacki, ks. Wine. Auersperg i br. Lew Thun. 
Palacki jest za sformułowaniem projekta przez Izbę 
niższą przyjętem, gdyż wniosek komisyi jest 0- 
graniczeniem a pie rozszerzeniem wolności trybn- 
ny i może każdy głos deputowanego poddać pod 
prawo karne. Za inkwizycy! biszpańskiej panowa- 
ła również wolność mowy, dopóki kto mówił w du- 
chu panującej doktryny rządowej. Wrażenie tego 
aj zywa mówca, upośledziło Izbę w o. 

zach jego, i pyta się, czy mą do czynienia z ludż. 
mi nawykłymi do zbrodni, skoro za każdym z nich 
ma stać na straży oskarżyciel publiczny. Powie- 
dziano, że trzeba na to zważyć, że w [zbie może 
ktoś odezwać się, w sposób karygodny, czyż więc 
dla tego nienależy wychylić głowy ną wolne po- 
wietrze, że były wypadki iż spadł metęprolit? 
Mówca wykazuje bardzo trafnie różnicę z jakiego 
się Izbą wyższa a Izba niższa zapatrywały na 
nstawę ; pierwsza brała ją ze stanowiska sądowego, 


ką atrybncyę zgromadzeń politycznych. 
tym przedmiotem. 


dzy obu Izbami, czego dotąd jeszeze niebyło.) 


kowe zakazanem zostało przez władzę policyjną. 


stadentów wiedeńskich czterech punktów petycyi 


9 czerwca 1861, władza wyższa nieudzieliła po 
na przepisów karnych, a nadto, że zarządzonem 


z całą stanowczością oparła się tym nienprawoio 


słuchaczy uniwersytetu.“ 


Królestwo Polskie. 


ogłoszeniu prawa wyborczego ogólnego do wszy- 


stępuje: 


Naszego z dnia 14 (26) marca 1861 r., ustana 
wiającego w Warszawie i innych znaczniejszych 
miastach Królestwa Rady Miejskie; na przedsta- 
wienie Namiestnika Naszego w Królestwie, postą- 
now:liśmy i stanowimy: 

Tytuł I. O składzie Zarządu Miejskiego w mia- 
stach, w których ustanowione będa Rady Miejskie. 

Artykuł 1. W mieście Stołeczeem Warszawie, 
we wszystkich miastach 2go rzędu i w znaczniej- 
szych miastach 3go rzędu, które Rada Administra- 
cyjna, na przedstawienie Komisyi Rządowej spraw 
wewnętrznych, stopniowo oznaczać będzie, ze wzglę 
dem na ludaość, dochód Kasy miejskiej i wyzo. 
kość ubezpieczeń nieruchomości, zarząd miejski 
sprawować będą Rada Miejska i Magistrat. 

Art. 2. Rada Miejska składać się będzie z Człon- 
ków wybranych przez Zgromadzerie wyborcze 
miejskie: w Warszawie w liczbie 24ch; w mia- 
stach 2go, rzędu w liczbie 12tu; w miastach 3go 
rzędu, wktórych będą ustanowione Rady Miejskie, 
w liczbie Smiu. Nadto w każdem z miast rzeczo- 
nych wybranemi zostaną Zastępcy w liczbie ilości 
Członków Rady miejskiej odpowiedniej, powołani 
do zasiadania w Radzie Miejskiej w razie śmierci, 
utraty praw, nieprzyjęcia obowiązków lub uwol 
nienia od nich wybranych Członków. Zastępcy 
w porządku największej liczby głosów na wybo- 
Je otrzymanych, na Członków Rady będą powo- 

wani. ] 
im 3. Członkowie Rady Miejskiej urzędują 
przez lat 6. Odnawiać się będą w Warszawie co- 
rocznie w %, w innych zaś miastach w połowie 
co lat 3. Członkowie wychodzący w pierwszych 
kolejach losem oznaczeni zostaną. Członkowie wy- 
chodzący z Rady Miejskiej z powodu ukończenia 
się czasu ich urzędowania lub żądanego uwolnienia 
ze służby, pełnić winni swoje obowiązki aż do 
wyboru ich następców lub otrzymania żądanego 
uwolnienia. 

Art. 4. Magistrat składać się będzie: w Warsza- 
wie i w miastach 2go rzędu, z Prezydenta i 3ch 
Radnych; w miastach 3go rzędu, w których za- 
prowadzone zostaną Rady Miejskie, z Prezydenta 
i 2ch Radnych. 

Art. 5. Prezydent w Warszawie otrzymuje no- 
minacyę od Nas na przedstawienie Rady Admini- 
stracyjnej; w miastach 2go rzędu i w miastach 
3go rzędu, w których będzie zaprowadzona Rada 
Miejska, mianuje Prezydentów Komisyą Rządoxa 
spraw wewnętrznych. 

Art. 6. Radnych na przedstawienie wł. ściwych 
Rad miejskich mianuje: w Warszawie Rada Admi- 
nistracyjoa; w miastach 2go rzędu Komisya Rzą 
dowa spraw wewnętrznych; w miastach 3go rzę- 
da, w których będą zaprowadzone Rady Miejskie, 
właściwy Rząd Gubernialny. 

Art. T. Prezydent przewodniczyć będzie w Ra- 
dzie Miejskiej. W razie jego nieobecności zastępu- 
je go jeden z Radnych przez Rząd wyznaczony. 

Tytuł II. O Posiedzeniach Rad Miejskich, 

Art. 8. Posiedzenia Rady Miejskiej odbywają się 
w Ratuszu miejskim. A 

Art. 9. Na pierwszem następującem po - 
rach Śówłódtenie, Rada Mieję EEE 
ność wyboru swoich Członków i wybiera z pośród 
nich, pióro trzymającego, Każdy Członek Rady 
Miejskiej na pierwszem swem posiedzeniu wykona 
przysięgę według przepisanej roty. 

Art. 40. Prezydent za porozumieniem się z Człon- 
kami Rady oznaczy doie, w których peryodyczne 
posiedzenia Rady odbywać się będą. W razie u- 
znanej przez siebie potrzeby, |ub na żądanie wię- 
cej niż '/, części wszystkich Członków Rady, Pre- 
zydevt zwołuje Radę na posiedzenia nadzwyczajne. 

Art. 11. Prezydent zagaja i zamyka posiedzenie, 
akłada za porozumieniem się z Członkami Rady, 
porządek dzienny posiedzenia, daje głos Członkom 
w kolei zgłoszenia się, przestrzega porządku i pra- 
wności obrad. 

Art. 12. Do ważności obrad Rady Miejskiej, po- 
trzebną jest obecność przynajmniej 5u jej Człon- 
ków. (Gdyby po 2-krotnem zwołaniu pzangany 
komplet się nie zebrał, obecność Prezydenta i 2e 
Członków w trzecim terminie, do ważności obrad 
będzie wystarcz. jącą. 

, Art. 18, Posiedzenia Rady Miejskiej odbywać 
się będą przy drzwiach zamkniętych. Jedno tyl. 
ko publiczne posiedzenie może mieć miejsce coro- 
cznie, za zezwoleniem Namiestnika. Na tem posie- 


gdy należało brać ją politycznie. Następnie zbija 
centralistyczną dążność traktowania wazystkich 
spraw w Radzie państwa, odbierając sejmom wszel- 


Dzienniki nie dają jeszcze dalszych mów nad 
(Z depeszy telegraficznej wie- 
my jednak, iż uchwalono projekt komisyi 42 gło- 
sami przeciw 23, a zatem, że tak uchwalony pro- 
jekt pójdzie znowu do Izby niższej celem poczy- 
nienia w nim zmian. Będzie to pole do walki mię- 


Czytamy w dziennikach wiedeńskich, że za 
staraniem młodzieży polskićj wyznania wschodnie- 
go w Wiedniu, miano tam 20go b. m. odprawić 
nabożeństwo za duszę śp. Lelewela w kościele tego 
obrządku na placu dominikańskim; księża jednak 
tameczni, którzy już w przeszłyra tygodniu przy- 
jęli zamówienie tego nabożeństwa, odmówili go 
teraz z powodu okólnika Arcybiskupa Jachimo- 
wieza, który widzi w podobnera nabożeństwie de- 
monstracye polityczne. Dla tego mszę żałobną od- 
prawiono tegoż dnia w kościele š$. Raprechta, na 
której znajdowało się wielu rodaków, a między 
nimi posłowie polscy. Jeden z księży, deputowa- 
ny na Radzie państwa, miał mieć kazanie, lecz ta- 


— Za kratką w uniwersytecie prażskim przy- 
bito 18go następujące ogłoszenie tymczasowego 
rektora: „Wys. Prezydium Namiestnietwa, oświad- 
czyło mi z powodu niedawno uchwalonych przez 


że na mocy reskryptu wys. Ministeryum Stanu z d. 


zwolenia na traktowanie w. tym przedmiocie, jako 
przeciwne przepisom zatwierdzonych przez N. Pa- 


zostało co potrzeba, aby nadal władza nniwersy- 
tecka w myśl $$ 6 i 7 rzeczonych przepisów, 


nym żądaniom studentów. O czem zawiadamiam 


Ustawa o Radach Miejskich, którą z kolei po 


skich Rad Miejscowych, tojest Miejskich, Powiato- 
wych i Gubernialnych, ogłoszono 20 t. m., a którą 
to ustawę i znaezenie instytucyi przez nią zaprowa- 
dzanej rozbieramy w uwagach naszych na po- 
czątku dziennika zamieszezonych, —brzmi jak na- 


„My Aleksander II itd. W rozwinięcia Ukazu 


CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1861. 


kiem ogłoszone być może. 


strzyga. 
Art. 15. Z 


dy na posiedzeniu obecnych. 

Art. 16. Prezydent ma 
zdania większości Rady, zamieszczenia na 
dku senny przedmiotów, które uważać 
za przecho 


razach. Prezydent w cią 
tokół posiedzenia: w 


aajdalej dni 10 wydaną być powinna, 


«nać mogą za nielegalne narady 


odwołanie się do Władzy wyższej. 


może pod ocenienie Rady Stanu, celem pociągnie 


do przepisów. 
Tytuł III. O zakresie działań Rad Miejskich. 
Art. 18. Do Rady Miejskiej należy Zarząd go 


nych do jej wniosków przez Władze Rządowe. 


nowi względem sposobu użytkowania z tejże wła 


rządu miasta i Instytucyj Miejskich należące. 


darowizn i legatów na rzecz miasta łab 


dla miasta wydatek etatem przewidziany przecho- 
dzący w Warszawie, rs. 3,000, w miastach 2go 

u rs. 
lab wydatek etatem nie przewidziany. 

Art. 21. Projekt rocznego etatu wydatków i do- 
chodów miasta przygotowany przez Magistrat przed- 
stawiony będzie Radzie Miejskiej dla rozpoznania 
i stanowczego ułożenia najpóźniej na 3 miesiące 
przed rozpoczęciem roku etatowego, 

Art. 22. Etat wydatków podzielony będzie na 
wydatki obowiązkowe i na wydatki przez Radę 
Miejską uchwalone. Do wydatków obowiązkowych 
należą wszystkie wydatki niezbędne na utrzyma- 
nie nieruchomości miejskich, porządku i czystości 
miasta, publicznych Iastytucyj Miejskich, Admini- 
stracyi służby i policyi miejskiej ï na spłatę dłu- 
gów i ciężarów miejskich. każdem mieście 
w którem Rada Miejska ustanowioną zostanie, bę- 
dzie ułożooym w pierwszym roku po jej zaprowa- 
dzeniu, etat wydatków obowiązkowych. Rada Miej- 
ska złoży opinię swoją co do tego etatu, a Komi- 
sya Rządowa spraw wewnętrznych przedstawi go 
pod zatwierdzenie Rady Administracyjnej. Żadne 
zatem zmiany w etacie tym bez wysłuchania Rady 
Miejskiej i zatwierdzenia Rady Administracyjnej 
zaprowadzone być nadal nie moga. 

Art. 23. Etat wydatków przez Radę Miejską u- 
chwalonych, układany być powinien oddzielnemi 
tytułami, ze wskazaniem zarazem źródła na ich 
pokrycie. 

Art. 24. Etat d.chodów miasta winien zape- 
wniać zaspokojenie wydatków obowiązkowych i 
wydatków przez Radę Miejską u. hwalonych, a ro- 
czym etatem wydatków objętych. Żadne pobory 
przez właściwą Władzę: nie zatwierdzone, na eta 
cie dochodów zamieszczone być nie mogą. 

Art, 25. Najpóźniej na dwa miesiące przed roz- 
poczęciem roku etatowego, etat wydatków i do- 
chodów miejskich, przez Radę Miejską rozpozna- 
ny, winien być pod zatwierdzenie Władz Rządo- 
wych przedstawiony. 

Art. 26. Rada Miejska cznwa nad spełnieniem 
etatu, tak co do wydatków, jak co do dochodów. 
Wykonanie etatu wydatków następuje w grani- 
cach szczegółowych rozdziałów tego etatu. Prze- 
noszenie wydatków w jednym rozdziale etatu za- 
mieszczonych, ną inny rozdział, nie może mieć 
miejsca bez dozwolenia Władzy właściwej. 

Art. 27. Rada Miejska przedsiębierze środki do 
zewnętrznego urządzenia miastą służące, daje opi- 
nią co do planu regulacyjnego miasta, projektuje 
zmiany, jakie w tym planie za potrzebne uzna, 
rozpoznaje plany i kosztorysy robót kosztem fan- 
duszów kasy miejskiej wykonywanych, projektuje, 
w jaki sposób roboty te wykonane być mają, za- 
twierdza umowy z przedsiębiercami zawarte, w gra- 
nicach atrybucyj służących Magistratom i Radom 
Miejskim i czuwa nąd ich wykonaniem. Uchwały 
Rady Miejskiej, co do przedmiotów wyłuszczonych, 
ulegają zatwierdzeniu właściwych Władz Rządo- 
wych, alha ze względu na oznaczoną w art. 20 
wysokość wydatku, albo gdy umowa zawartą być 
ma na dłużej niż lat 6. 

Art. 28. Rada Miejska wykonywa dozór nad in- 
stytncyami publicznemi miejskiemi, wodociągami, 
oświetleniem; monituje rachunki i roz oznaje spra- 
wozdanie, czyni swoje wnioski względem ich ule- 


dzeniu Magistrat zda sprawę z zarządu miasta 
w roku upłynionym. Sprawozdanie Magistratu dru- 


Art. 14. Rada wydaje decyzye prostą większo- 
ścią głosów obecnych na posiedzeniu Członków. 
W razie równości głosów, głos Prezydującego roz- 


posiedzeń Rady Miejskiej spisywaae 
będą protokóły. Każdy Członek Rady ma prawo 
żądać, iżby zdanie jego odmienne od zdania wię- 
kszości w protokóle było zapisane. Protokóły pod- 
pisane będą przez prezydującego i Członków Ra- 


prawo odmówić, pomimo 
par 
ędzie 
zące zakres atrybucyi Rady, ma także 
prawo zawiesić wykonanie decyzyj Rady przecho- 
dzących jej atrybucye lub mogących dać powód 
do naruszenia porządku publieznego. W obu tych 
dni 3ch przedstawi pro- 
arsząwie, Komis. Rząd. 
spraw. wewn., a w innych miastach, właściwemu 
Rządowi Gubernialnemu. O decyzyi Komis. Rząd. 
praw wew. lub Rządu Gubernialnego, która licząc 
od daty otrzymania raportu Prezydenta w ciągu 
Prezydent 
zawiadomi na najbliźszem posiedzenia Radę Miej- 
ską, której służy odwołanie się do Władzy wyż- 
szej. Kom. Rząd. spraw wew. w Warszawie i wła- 
ściwe Rządy Gubernialne w innych miastach, u- 
ady Miejskiej i 
dnieważnić ushwały w skutek tychże narad zapa- 
dłe. Radzie Miejskiej wszakże służy wtych razach 


Art. 17. Rada Administracyjna może rozwiązać 
Radę Miejską, mianować z Członków obieraluych 
Zgromadzenia wyborczego miejskiego, czasową R1- 
dę, do sprawowania gospodarczego Zarządu mia- 
sta i polecić nowe wybory w ciągu 6ciu miesięcy 
odbyć się mające. Wszelkie nielegalne postąpienie 
Rady Miejskiej lub jej Członków poddanem być 


nia kogo należy do odpowiedzialności stósownie 


spodarczy miasta, ułożenie į przedstawienie do 
potwierdzenia Rządu etatu dochodów i wydatków 
miasta, przedsięwzięcie w granicach jej Władzy 
środków do zewnętrznego urządzenia miasta, do- 
zór nad miejskiemi instytucyami publicznemi, nie- 
mniej rozpoznawanie wszelkich interesów przesła- 


Art. 19. Sprawując Zarząd gospodarczy miasta, 
Rada Miejska zawisduje własnością miejską, sta- 


sności i stósownie do obowiązujących przepisów 
przedstawia do nominacyi, zawieszenia i uwolaie- 
oia lub mianuje, zawiesza i uwalnia osoby do Za- 


Art. 20. Ulegają zatwierdzeniu właściwych Władz 
Rządowych uchwały Rady Miejskiej, względem 
sprzedaży, zamiany, obciążenia wieczystego lub 
dłaższego nad lat 12 wydzierżawienia nieruchomo- 
ści miejskich, tudzież względem zmiany ich prze- 
znaczenia, względem zaciągnienia pożyczki, wzglę- 
dem dochodzenia na drodze sądowej praw spor- 
nych miasta: obrony tychże praw, kończenia spo- 
ru w drodze układów, względem przyjmowania 
za- 
kładów poczynionych, a przechodzących re. 500, 
lub połączonych z obowiązkami dla miasta, wzglę- 
dem wszelkich przedmiotów pociągających za sobą 


450, a w miastach 3go rzędu, rs. 150 


pszenia, zmiany 

jektuje założenie nowych 

żytek miasta 
Art. 29. 


rzeznaczonych. 
adze Rządowe 


właścicieli zabudowań, w 
do dochodu z 
datek 
czych 
kładu przypadających. 


podymnego, tudzież 


dowej spraw wewnętrznych; 
Miejskie, 


pierwsze przesłanemi zostaną do 
ostatnie do właściwych Rad Gubernialnych. 


z drugiemi jako też z 


łem poprzedzającym przepisanym. 
Tytuł IV. Atrybucye Magistratu Miasta. 
Art. 32. Magistrat miasta wprowadza w wyko- 
nanie 


raz all Rady Miejskiej 


mieszkańcami. 
Art. 33. 


gami, wagą 


mostów, 


samego Prezydenta. 


i ma prawo zawieszania jego uchwał. 


przez Radę w tym celu wyznaczonych. 


Rządowej Spraw Wewnętrznych polecamy. 

Dan w Moskwie d. 24 maja 
(podpisano) Aleksander. Przez 
nister Sekretarz Stanu, J. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 22 czerwca. Jutro „Wianki.“ Obchód 


czbę osób, szczególnie jeżeli posłuży pogoda. 

— Przybyli tu do naszego miasta w przejesździe hr. 
Aleksander Przeździecki, który tu przybył w sprawie 
wydawnictwa Długosza, tudzież poseł Łyskowski z Prus 
polskich, udający się do kąpiel w Szczawnicy. 

— Jak donosi Krak. Ztg, we czwartek uderzył pio- 
run w jedną z warowni na Podgórzn i wpadł przez 
komin do izby, gdzie strzaskał karabin stojący w ką- 
cie i nieco ogłuszył żołnierza. 

— Z ogłoszonego teraz sprawozdania z posiedzenia 
centralnćj komisyi do utrzymania zabytków budowni- 
czych, odbytego w Wiedniu w d. 21 marca, dowiadu- 
jemy się, że rząd namiestniczy we Lwowie doniósł 
tejże komisyi centralnój o potrzebie śpiesznćj naprawy 
zabytków budowniczych we wsi Okopy położonćj na 
granicy Podola. Budowle tameczne składają się 
z dwóch bram twierdzy, jednój strażnicy i kościoła 
rzymsko-katolickiego pustką stojącego. Są to wszystko 
pozostałości warowni nazwanćj „Okopy Ś. Trójcy" 
zbudowanćj przez króla Jana DI w r. 1692 dla obro- 
ny od Turków, którzy dzierżyli w swojem ręku prze- 
ciwległy Kamieniec. Okopy straciły późnićj ważność 
swoją jako twierdza, po zwróceniu przez Turków Ka- 
mieńca Rzpltćj polskićj, wszelako że się już były za- 
ludniły, król August II nadał im w r. 1700 przywi- 
leje miejskie. Teraz miasto to zeszło na lichą wio- 
szczynę, a upadek jego datuje się od r. 1770, kiedy 
Rosyanie mocno uszkodzili mury forteczne, późnićj zaś 
takowe rozebrano. Komisya centralna mając sobie 
przedłożone akta i plany wspomnianych zabytków, 
oświadczyła, iż z swojego stanowiska nie widzi sposo- 
bu podania pomocy aby uratować te zabytki od ruiny, 
radzi jednak pokryć je gontem, aby zachować od zni- 
szezenia. Czy są w Galicyi konserwatorowie zabytków 
umyślnie miańowanych w tym celu? 

— Jutro w niedzielę dnia 23 czerwca, Ś. Agrypiny 
P., w poniedziałek dnia 24 Narodzenie Ś. Jana. 


Przegląd polityczny. 


Peszt 21 ćzerwca. Izbą wyższa. Odczytano u- 
chwały nad adresem i takowy przyjęto, polecając 
przesłanie go Izbie niższej. Posiedzenia dalsze od- 
roczono, dopóki Izba niższa nie uwiadomi o for- 
mie wręczenia adresu N. Panu. W lzbie niższej 
taj do wydziałów do sprawy podatkowej 
i kwestyi parodowości. 

Zagrzeb 21 czerwca. Obrady nad kwestyą przy- 
łączenia do Węgier trwają ci 
weów mówiło za unią pod warunkami, jeden za 


unią zupełną. Jeszcze 20 m , > 
do głosu. ~ owców jest zapisanych 


Paryż 21 czerwca 
pisze: Gabinet turyńsk 


nego dzi 


przeznaczenia lub zwinięcia, pro- 
zakładów na ogólny u- | Rus 


A przesyłają Radom 
Miejskim do opinii lub decyzyi przedmioty doty- 
czące miasta, w których to za stósowne uznają. 
W szczególności należy tu ocenienie deklaracyi 
mieście położonych, co 
tychże, od którego pobiera się po- 
rozdzielenie na pojedyn- 
ontrybuentów ciężarów Rządowych do roz- 


Art. 30. Radom Miejskim służy prawo przed- 
stawiania, z początkiem każdego roku, uwag swo- 
ich nad stanem miasta w roku upłynionym i czy- 
nienia wniosków względem zaradzenia ogólnym 
jego potrzebom. Uwagi i wnioski te składane bę- 
dą przez Radę Miejską Warszawską, Komisyi Rzą- 
przez inne zaś Rady 
właściwym Gubernatorom; jeśliby zaś 
przez te Władze uwzględnionemi nie zostały, to 
Rady Stanu, a 


Art. 31. Znoszenie się Rad Miejskich jednych 

Radami Powiatowemi i Gu- 
bernialnemi nie są dozwolone: z Radą Stanu zaś 
mają miejsce nie inaczej jak w sposobie artyku- 


ostanowienia i rozporządzenia Rządowe, 0- 
L a prawnie zapadłe, i 
załatwia w imieniu miasta wszelkie czynności bie- 
żące Zarządu miasta, w stosunkach z Władzą i 


2 Magistrat trudni się ściąganiem docho- 
dów i asygnowaniem wypłat prawnie należnych, 
czuwa nad całością własności miejskiej i dokła- 
dnem wykonaniem zarządzonych robót, prowadzi 
rachunkowość i odbywa rewizye kas, wspólnie 
z delegowanemi Członkami Rady Miejskiej, zała- 
twia czynności spisu wojskowego, czuwa nad tar- 
i miarą, nad wszelkim handlem, za- 
robkowaniem, porządkiem braków i dróg miejskich, 
narzędzi ogniowych, jatek, szlachtuzów, 

aresztów i t. p., przedstawia Radzie Miejskiej pro- 
jekt do etatu, tadzież projekta wszelkich ulepszeń 
w Zarządzie, lub dotyczących własności Miejskiej. 
Art. 34. Policyą Miejska w mieście Warszawie 
jest pod bezpośredniem zwierzchnictwem Ober-Po- 
licmajstra, w innych miastach należy wyłącznie do 


Art. 35. Prezydent miasta wykonywa nadzór 
nad całym biegiem interesów Zarządu miejskiego, 
przewodniczy na posiedzeniach Magistratu miasta 


Art. 36. Prezydent odbywa zwykłym porządkiem 
wydanemi w tej mierze przepisami wskazanym, 
licytacye publiczne interesów miasta dotyczące, 
w asystencyi dwóch Członków Rady Miejskiej 


Art. 37. Wykonanie i rozwinięcie Ukazu niniej- 
szego, który w Dzienniku Praw ogłoszonym być 
ma, Radzie Administracyjnej Królestwa i Komisyi 


(5 czerwca) 1861 r. 
Cesarza i Króla, Mi- 
Tymowski.* 


ten w całej Polsce w zwyczaju będący, a szczególniej 
po miastach większych odprawiany z pewnemi uroczy- 
stościami, zgromadzi zapewne i tym razem wielką li- 
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Francya odpowiedziała odmownie. Z tego powodu 
rzypomina, że do regulowania świeckiej 
władzy Papieża mają takie samo prawo Anglia, 
Prusy i Szwecya, jak i mocarstwa katolickie. 

Turyn 20 czerwca. Dzisiejsza urzędowa gaze- 
ta oświadcza, iż ogłoszone przez dzienniki austrya- 
ckie pismo włoskiego ministra spraw wewnętrznych 
do gubernatora Medyolanu w przedmiocie tamecz- 
nych wypadków, jest fałszywem. Dzisiejsza Opinio- 
ne donosi: Nota rządu francuzkiego uznająca kró- 
lestwo włoskie, nadeszła tu wczoraj (19 t. m.). 
Zostanie ona ogłoszoną, jak tylko odpowiedź rządu 
włoskiego będzie Cesarzowi Napoleonowi wręczona. 

Rzym 18 czerwca. Nota francuzka przesłaną 
rządowi papiezkiemu zawiadamia tenże 0 uznaniu 
Królestwa Włoskiego przez Francyę, z zastrzeże- 
niem wszelkich praw. Nota ta ubolewa, że traktat 
zlirichski nie mógł być wykonanym, lecz przyrzeka 
pozostawienie do nieograniczonego czasu wojsk 
francuzkich w Rzymie. — W skutck hałaśliwych 
objawów narodowych w jednym z teatrów, został 
tenże zamkńięty. 

Rozstrzygnięcie kwestyi węgierskiej zostało po- 
dchno wstrzymane aź do wyprawienia z Tryestu 
Cesarzowej Jmci. Tymczasem adres został przy- 
jęty w Izbie wyższej w Peszcie i pójdzie ze zmia- 
nami do Izby niższej napowrót. Zwłoki te posłużą 
możc do ułatwienia zgody. 

Trzecią jnź z kolei ogłoszono w, Warszawie u- 
stawę, to jest organizacyę Rad Miejskich, którą 
powyżej zamieszczamy, a i ta ustawa nie tylko nie 
zawiodła niestety naszego oczekiwania, iż żadoa 
z zaprowadzonych instytucyj nie odpowiada po- 
trzebom narodu i nie jest nawet cieniem jego re- 
prezentacyi, lecz okazuje nawet, że tym radom 
Miejscowym, jakiemi są Miejskie, Powiatowe i Gu- 
bernialne, mie dano należytych atrybucyj, co do- 
wodzimy na początku dziennika rozbierając tę 
ustawę o Radzie Miejskiej. Wprawdzie prawo wy- 
borcze już wczoraj przez nas powtórzone, a We- 
dług którego mają się odbywać wybory do tych 
Rad Miejscowych, jest oparte na obszernej pod- 
stawie i bardzo stósowne, a już dziepniki pruskie 
i depesze po Europie rozesłane głoszą liberalność 
tego prawa. Ale cóż przyjdzie z tej liberalnej u- 
stawy wyborczej, gdy instytucyom z wyborów po- 
wstać mającym nie użyczono żadnej prawie :try- 
bucyi. Zaiste rząd rosyjski okazał się szezodrym 
i liberalnym w ustawie wyborczej, dla tego, że 
ciałom wybranym żaduej istotnie nie dał władzy! 
a tym pozornym liberalizmem rzucił już blichtr 
w oczy Europie. 

Ustawy o tych instytucyach nieodpowiadających 
potrzebom i życzeniom narodu i niezmieniających 
stanowczo systemu rządowego, zostały przyjęte 
z wielką obojętnością przez ludność Królestwa, co 
zaświadczają nawet korespondenci do Gazety Szlą- 
skićj. Lecz jakże mogły być przyjęte inaczćj, gdy 
żadna z danych teraz przez wolnomyśluego mo- 
narchę instytucyj, nie dosięga nawet swą ważno- 
ścią i liberalnością owego Zgromadzenia Stanów 
Prowincyonalnych, które ustanawiał Statut przez 
Cesarza Mikołaja znanego z samowolacści nadany 
po stłumieniu powstania w 1831 roku, chociaż 
wprawdzie dotychczas niewykonany. Wątpiemy 
aby do owćj Rady Stanu, będącćj tylko jednym 

ięcćj wydziałem rządowym i przez rząd miano- 
wanym, przyjęli wezwanie obywatele wpływ w kra- 
ju mający; chociaż, jak mówi polskie przysłowie, 
od złego dłużnika nawet i plewy brać trzeba. Dla 
tego mniemamy, że w Radach Miejskich, Powia- 
towych i Gubernizlnych, mających powstać z wy- 
borów, chociaż ich atrybucye są cgraniczone, oby- 
watele udział wezmą. 

Sejm i rząd włoski zajęte są przygotowaniami 
do działania na zewnątrz, to jest zwiększeniem sił 
zbrojnych, głównie jednak pracują nad wewnętrz- 
ném urządzeniem i zjednoczeniem Włoch. Jedną 
z ustaw do tego celu zmierzających jest przyjęta 
na sejmie w dniu 20 t m. ustawa połączająca 
w jedno długi wszystkich państw włoskich; dzisiaj 
zaś zaciągane pożyczki a przez sejm wł ski za- 
twierdzane, obowią:ują całe Włochy. Rząd włoski 
ma jeszcze bardzo wiele do czynienia, aby ušwie- 
rzyć niespokojności w Neapolitońskiera nieu*tan- 
nie wybuchające, ju'to z powedu intryg i zima- 
chów burbonistów, juito z powodu zepsucia peli- 
tyczcego głęboka zakorzenionego W ludzie neapo- 
ltańskim w skutek długowiekowćj niewoli. Swe- 
żo wybuchły, jak doniosła depesza, niespokojności 
w Kalabryi i Sycylii w okolicy Syrakuzy, gdzie 
wylądowała banda burbonistów. 

Wedłcg zapewnienia gazety Bank u. H. Ztą 
kryzys ministeryalna w Berlinie została załatwio- 
ną. Bar. Schleinitz pozostaje, a br. Redern mia- 
nowany jest ministrem domu i dworu królew- 
skiego. 

Wieść krąży, że Dania ustąpiła co do Holszty- 
nu, to jest, że Holsztyn tylko pa podstawie unii 
personalnej złączonym będzie z Danią, a Szlezwik 
otrzyma swoją odrębną prowincyonalvą autonomię. 
Wiadomość ta wymaga jednak potwierdzenia. 

Na posiedzeniu zgromadzenia związku niemie- 
kiego w d. 21 b. m. Prusy popierały sprawę za- 
bezpieczenia brzegów morskich, ządając spiesznego 
tej kwestyi załatwienia. 

W skutku uznania Włoch przez Francyę, renta 
i papiery piemonskie pedoiosły się o 5 procent, 
a dom Rothschildów pożyczył pod korzystnemi dla 
rządu warunkami 45 milionów franków, jako przed- 
płatę na pożyczkę, którą ma Izba zawotowzć. 

Dzienviki francuskie opisują obszernie uroczyste 
nabożeństwo za Cavoura w Paryżu odpiawione, a 
z opisu powtórzonego przez Oest, Ztg z 22 t. m: 
widzimy, iż znajdowało się tam wielu znakomi- 
tych rodaków, między innymi ks. Czartoryski, o- 
raz szkoła polska z Batiniolów. 

Według ostatnich doniesień z Aten z d, 15 czer- 
wca, przestano tam już wprawdzie aresztować wię- 
cej osób obwinionych o udział w znanym spisku, 
lecz przeciwko uwięzionym kilkudziesięciu osobom 
wytoczono proces. Spisek ten miał mieć na cela 
zmuszenie króla do udziału w rucha narodowym, 
lub też usunięcie go z tronu. W tym ostatnim ra- 
zie, zamierzono podobno Jpsylantego ogłosić kró- 
lem. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 

Wiedeń 22 czerwca. Dziś w izbie niższćj Rady 
Państwa p. Minister sprawiedliwości przedłożył pro- 
jekt do ustawy względem głównych zarysów OT- 
ganizacyi sądowej. Kwestya sądów przysięgłych 
pozostawioną tam jest jako kwestya otwarta, do. 
póki sejoy każdego z osobna kraju koronnego nie 

zą pod tym względem zdania swego. Hrabia 
Kazimierz Wodzicki interpelaje Ministerynm wzglę- 
dem postępowania władz krajowych w Galicyi 
z dziennikami. 


władzy świeckiej Papieża, ną który to projekt! Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedziainy . 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hraków 22 czerwca. 4dają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złr] 343 | 335 
Ruble obrączkowe Na sie Ko ęja te ie E RER 108 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . . | 73} | 724 
Srebro nowo - * « « « » s +» „ « „ „ Zir. | 1374 | 1364 
Półim Kia +29 srezłowl a 11 15 
Nspoleondory 20-fr. . « « « « « « « » „ |11 10 10 90 
Dukaty holenderskie ważne . . . . + » | 6 48 | 6 38 
austryackie. . « « « + » » + + y | 658 | 6 48 
Listy zastawne galio. z kupon. na mon. kon.„ [873— |87 — 
p s n » na wal.aust „ 834— |824 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . „ |E8 25 |67 25 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. „ |81 — |79 50 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, „ | 158 |156 
n no.» » , 30% <65} | 64} 
zastawne polskie z kuponami . » "złp. 100 | 99 
Wiedeń 22 czerwca, (telegraf.) złr. 0: 
.5Y, Meżaliki - - « « « « « «0 sed ae 68 70 
5% Pożyczka naroduwa . . « « « » * + + 80 80 
Akcye banku narod. wiedeńs. . - . - . . 758 — 
„ banku kredytowego . - « « . + 177 = 
Srebro. 220001 Z sle Gale W d4/074/alw 135 75 
Londyn 10 funt. mzterl. - « « + » 1 » + » 182 — 
Dukat pojedynczy . . . - - - wrownżć ES 6 55 
Wiedeń 21 czerwca. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki ną wal. austr.. . » - - « « - 60 80 |60 80 
5%, Pożyczka OWE, 0.4 30 80 |89 60 
5% Metaliki na mon. konw. . . . » . . « |68 90 |68 70 
BY, Oblig. indemniz. niźszój Austryi . . . [89 50 |88 50 
DE S R węgierskie. . - - » 69 25 |68 75 
5% a a chorw. słow. ban. . [70 — |69 — 
Es A galicyjskie +. « [67-75 [67-25 
bh a e owińskie . . 45 50 |65 — 
045.078 X siedmio e . . |85 50 |64 75 
BY, i» a innych krajów kor.. {90 — |89 50 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . „ - . -. - |90 50 |89 50 
: Listy zastawne ailai 
O7 banku narod. 19 wiedoćc aiii 1014 
R E 10 letnie. . « « * * * * — |97 — 
» » P losowane w wal austr. . |36 75 /86 50 
ty kredyt. galicyjskie - - « « « . 36 — 185 — 
wś koark 4 i Totoryjno 
Losy poż. skarb. z r. 1860 @ es « © „ [85 — 0/84 75 
s 7 » Zr 18839 całe . . . „ . | 116-—|115— 
» p 2 r. 1804 na 4%, . . . 91 75 |91 25 
Bilety rentowe Como . « « +« « « «: » hi kA p Eri 
Losy zakładu kredytowego. . - « « «: - - á b 
„ tryestskie na Ala a... + « «| 1254 124; 
„ żeglugi par. na Dunaju . . . - „| 102 | 101 
„ Księcia na 40 złr. . . . |98 — |97 — 
„ Księcia Salm a 40 p: +... — |37 50 
„ Księcia Palffy „0 9a «(152 — |37 50 
„ Księcia s ETWA — [35 50 
„ Hr. St. Genois p Ady: re o — [87.50 
a Baagi A 0o aa aa 
i in ii 
” Hr. Waldstein a 200. . . . |26 —. |25 50 
„ Hr. Keglewicza gildi. gs — |14 50 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . « e »« « « „. | 764 | 760 
„ zakładu ec bej, ebene aa N 177 80 | 177 60 
» żeglugi wój na iniga (SLi | 482400 
„ kolei północnój Ces. Ferd.. . . . . |1976  |1974 
n OWój » + + « + * + » «e | 275:50| 275 
s ». zachod. Ces. Elżb.. . - « « . | 172—| 17150 
s „ Pardubickićj. . . . . « « « « | 121 | 120) 
b „ Nadcisańskićj . . . . «. « « « — |in 
n — n Południowój. . . . . „.|219 | 217 
„ Galicyjskićj . . . . . « « o „ | 149-50| 149— 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne) 
Ams SE MÓR Ów 0040 o 3 |116 —| 11550 
Augsb 100 zł. nadreń. . . . . . E 34 | 11625] 116-— 
Berlin 1 mo iż A 3NIA3 3:8] as] 
n. M. 100 zł. nadr 4 "s 3 | 116:50| 116:25 
Genua 100 lirów piem. . . . . . . 3 7 e =- 
Hamburg 100 marków . . . . ... 8 3 | 10250) 10225 
Lipsk 100 tak. „819 s ywa > 4] 4) 
Liworno 100 lirów. . . « « « » » » 7 = i 
owa 10 funtów . « » « « « « » « (A 6 | 137 50) 186:75 
100-feankóe ry sj 20.J4 10 
Cesarskie korony . s s « « « « « « +, 1 + — |18 92 
> | korony + + « « « « « + +2 — — 
= ukaty wagę s „dowobij „ . | 6 57 | 6 55 
» » obrgczkowe. . . . . . „| 6 56 | 6 51 
Złoto al marco. . « « « « « « ss | — 1651 
Napoleondory . « « » » + » . „ZĘ 8 11 2 |:0 99 
e meem OT EEN 403% Ji — |19 10 
Frydry sa dadn Tak o o slapi A Je — jH 60 
Luidory » = "e7. o e so « « + > PEE — 11 25 
Sowereny angielskie. . . . . PEACE — |13 90 
apórycjy rosyjskie SHM „.| — |tt 90 
Srebro » « « « « « » I TEZĘ + +» |'1974 aa 
kupony « « » » e.. 2 » 6 » » » | 1363 | 136} 
Talary związkowe. .  « « « « « «2 o — — 
49% A 
Pruskie bilety kasowe. . . . . , - „ » « » 2 6} 26 
Lwów 20 ozerwca, 
Dukat holenderski. . - - « + « « . « » » 6 53 | 6 45 
PE AJAKSEEZ= 2% u z 
peryał rosyjski. . . . . . . . «=» * 
Bubel jaki śr aS T 218 | 2 15 
Talar praski . . « « za A 2 . s 210/2 7 
Listy zastawne galic. bez kupo wal. austr. [31 60 [81 — 
W » n » Wmon. kon. |85 75 |85 — 
Oblig. indemn. bezkupon. . „. „ „. . . |68 8 |67 44 
Pożyczka narodowa bez knpon. . . . . . |80 90 |79 80 
: Warszawa 20 czerwca, 
Półimperyały . . . » . ataod wd rubli] — |570 
Obligi skarbowe . PPE a » 190 86 | — 
nę > star 0_> i io — 88} 
Listy zastawne [M okresu . . . . . . rubli |14 88 | — 
kupon - « » + « 2 «2 + 6 „| — |— 293 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj |64 25 | oe 
p E: Ge 2 
Wrocław 21 czerwca, 
Lr mej austryackie w mon. nowój . . 725 — 
Polskie bilety bankowe. . . « ss « . . . 864 = 
s ZASTAWUC. + e o:> « s so 42 85 = 
Poznańskie listy zastawne 4", . .-. . . . —- = 
> l AZ RY — L95: 
Obligi kolei krak-szląsk. |. . . 1... TIR 
Waryź 20 ozorwos. 
Renta 8%, os iesu 6 064 3061 67 85 
Lomdym 20 czerwca. 
Konsole « e « « es o e « aang 90; 


Peciągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Rrożowa do Warssawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rago; 8. 85 po połud. -- 
do Ostrawy (przez Bogumin (Odorberg). do 
Pras) 9. 45 rano == do Rsessowa b. BE 
rano; — do Pysemyśla 10. 80 rano; 8, 40 
wieczór; do Wóielicski 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Gramy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południe 

z Saczakowy dą Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po pott- 
dniu; 7, 56 wieczór. 

s Recstowa 00 2. 25 po poładnia= s Prsę- 

mysla T. 15 rano; 8. 16 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9. 48 rano; 7. 45 wieczór 2- 
a Wrocławia Í Warssawy 9. 46 rano; 
b. 27 wieczór — Z (przez Bogr- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór == 
z Røessowa 8. 40 wieczór; — x Pysemyśla 
6. 15 rano; 8. po połud.; Z 6. 40 
wieczór. 

do Fiweszowa x Krakowa 11. 61 przed południem. ~- 


do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po poładnin, | 


CY AA i anaa ma a a ac E T 
Przyjechali od 21 do 22 Czerwca. 


Serda adwokat z Tarnowa. Dr. Baranowski z Warszawy. 
Władysław Szalay wł. dóbr z Szczawnicy. : 

Wyjechali: Adolf Promiński ck. adj. do Lwowa: Rudolf. 
Euglisch o. k. adj. do Okocima.' Antoni Lerch- bud, do Okręg- 
gu. Ewa Januszewska, Karol Kowalski ob. do Galicyi. 


(Nadeslane). 


Lwów dnia 17go Czerwca 1861 r. 


W Czasie z dnia 14 Czerwca 1861 Nr. 134, os- 
karża szanowny Korespondent K, K. z Tarnowa, To- 
warzystwo kredytowe o zbytnią powolność postępowa- 
nia, przy dawaniu pożyczek na dobra ziemskie; a na 
dowód zażalenia swego przytacza fakt: jakoby sam po- 
danie do Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego 0 u- 
dzielenie mu pożyczki na dobra, dnia Ż2go Kwietnia 
1861 przedłożył które wszakże do dnia 8go Czerwca 
b. r. załatwione nie zostało. 

Chociaż szanowny korespondent, nazwiska dóbr nie 
wymienił i na Dyrekcyę oskarżenie cisnął, można 
się najdokładniej z protokułu Towarzystwa kredytowe- 
go przekonać, że wszystkie podania, nie tylko do 20go 
Kwietnia lecz i póżniej wniesione, niezwłocznie załat- 
wione zostały. 

Jeżeli zaś szanowny korespondent asygnacyi do odebra- 
nia pieniędzy za przyznaną pożyczkę nie otrzymał, to 
powinien wiedzieć że wydanie takowćj poprzedzać mu- 
si dopełnienie warunków; co przecież w zakres dzia- 
łania Towarzystwa Kredytowego nie należy i jedynie 
przez stronę uskutecznione być może. 

Nakoniec śmiało wyrzec i z protokółu jako tóż i 
z aktów przekonać się można, że nigdy żadnej zale- 
głości w Towarzystwie Kredytowem nie doświadczono, 
któraty rozmyślną powolnością manipulacyi spowodo- 
waną była, i że owszem usilnie się zawsze starano, 
aby strony jak najprędzćj sprawy swoje załatwione 0- 
trzymały. A chociaż szanowny korespondent na wzór 
obce Zakłady nam przytacza, to jednakże, bez ubliże- 
nia nikomu, pierwszeństwa w porządku, gorliwości i sta- 
ranności manipulacyi ustąpić nie możemy. 

Michał Żerdziński 
(719) Urzędnik gal. Towarzystwa kredytowego. 


Eh —— ŻA 
Emsera ty. 


RADA OGÓLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Hrakowie. 


Szanowny Jan Nepomucen Walter (syn), Członek Towa- 
rzystwa Dobroczynności, chcąc uczeić pamięć Qjoa swojego. 
także Jana Nepomucena Walter, złożył pod jego nazwiskiem 
dar w sumie złp. 1,500 w Listach zastawnych Królestwa Pol- 
skiego, na stały fundusz, a w szczególności na nabycie z cza- 
sem gmachu dla Zakładu Towarzystwa Dobroczynności odpo- 
wiedniejszego, w tym sposobie i pod takiemi warunkami, jak 
były dane poprzednio w tymże celu złożone dary, to jest, żo 
procenta tak długo mają być w kapitał obracane, dopokąd 
dane w tym celu sumy nie będą użyte na urządzenie Zakła- 
du powyżćj wzmiankowanego. — Rada Ogólną przeto fandusz 
ten stały, dany w wykazanym celu, podaje do powszechnćj 
wiadomości, wynurzsjąc szanownemu Dawcy publiczne podzię- 
kowanie — a w końcu zawiadamia się szanowną Publiczność, 
że już dary na ten cel wyłącznie złożone; WA w ogól- 
ności sumą zły, 34,400, to jest: w szczególności 1. dar hr. 
Potockićj złp. 22,700, — 2. dar bezimienny dany za pośre- 
dnictwem szan. Helcla Ludwika złp. 4,774 gr. 15. — 3 dar 
szan. Juliusza John złp. 3,255 gr. 9, — 4. dar szan, Win- 
centego i Tekli z Morbitzerów Wolffów, złp. 2,170 gr. 6, — 
5, dar Jana Nepomucena Walter (vjca) złp. 1,500. 

(714) 


Kraków dnia 16 Czerwca 1861 r. 
Prezes: K, Hoszowski. 
s _ Bekretarz: J. Głębocki. 
Sekretarz Dyrekoyi 
TOWARZYSTWA: PRZYJĄCŁOŁ SZTUK PIĘKNYCH 


W KRAKOWIE. 


Ma zaszczyt donieść szanownćj Publiczności, że Wy- 
stawa tegoroczna obrazów zamyka się z dniem 30tym 
Czerwca, losowanie zaś zakupionych przez Dyrekcyę 
obrazów odbędzie się d. 6 Lipca o godzinie 11 z rana 
w lokalu Towarzystwa, przy ulicy Brackiej, na które 
uprzejmie Panów Akcyonaryuszów zaprasza. 

Panowie Agenci Dyrekcyi i Akcyonaryusze, którzy do- 
tąd nie nadesłali pieniędzy za akcye, proszeni są uprzej. 
mie, by przed losowaniem raczyli się uiścić z należyto- 


Sci, jeżeli chcą aby ich Akcye wzięły udział w lo- 


sowâniu. 

Ponieważ częste są zapytywania, po czemu: sprze- 
dają się premie Towarzystwa, przeto uwiadamia się, że: 
„Katarzyna Jagielonka* sprzedaje się extra akcyi za 6 złr, 


„Portret Kopernika“ zparycbad - wógifaz 
„Portret Mickiewiczać © , a eobot ły 
„Powrót zpod Wiednia °, piw matdi dogu 5 
piaselka tt 52.0500 t Pia oae 2 i 


» n 
Kraków dnia 19 Czerwca 1861 r. 


Walery Wielogłowski, 
Sekretarz. Dyrekcyi, 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na pismo tygodniowe 


„NIEWIASTA, 


wychodzące w Krakowie, od 180 Paździer- 


(690-2-3) 


_|nika 1860 r., pod redakcyą K,J. Turowskiego. 


(697-2-4) 

Prennmorata przyjmuja cią za rok, zatrzy ówieroi roku, za 
pół roku i za ówierć roku, licząc czas od 1 Kwietnia lub od 
1 Lipca 1861 roku. Nie wielka liczba egzemplarzy z r. 1860 
jest jeszcze w zapasie dla tych, którzy się najwcześnićj zgło- 
sié zechcą; z pierwszego ćwieró-rocza 1861 roku obecnie nie- 
mamy już kompletu. W miejscu prenumerata cwierć-roczna 
wynosi bez mód 1 złr. 50 centów, z modami paryzkiemi 2 złr. 
55 centów. półrocznie bez mód 3 złr., a z modami 5 złr, 10 
centów. Prenumerata œ przesyłką pocztową ber mód wynosi 
kwartalnie 1 złr. 80 centów; — z modami paryzkiemi 2 zły, 
85 centów. 

Litografie strojów polskich, jako tóż i wzory kroju Sukien 
i strojów damskich (desenio) będą się podawać bezpłatnie od 
czasu do czasu wszystkim Prenumerującym, jeźli ich lioz- 
ba znacznie wzrośnie. — Pieniądze preumeracyjne należy pree- 
syłać franco do Redakcyi „Niewiasty* w KRAKO- 
WIE, gdzie można prenumerować w Księgarni p. Baumgard- 
tena, równie jak i we wszystkich dobrze znanych księgarniach. 
— We Lwowie przyjmuje prenumeratę księgarnia p. Karola 
Wilda, — w Przemyślu księgarnia pp. Braci Jeleniów, — 
w Tarnowie księgarnia p. Milikowskiego. — w Rzeszowie 
ppl 0 > p: J: A. Pelara — w Krośnie handel szanownego p- 
J. Lenkiewicza,— TInseraty (stosowne) opłacają się: za pier- 
wsze umieszczenie po 7 centów od wiersza peł'towego, na- 
stępne po 4 centy; dokłada się za każdą razą 30 centów na 
stępel rządowy. — Za granicą Państwa Austryackiego wy- 
nosi prenumerata ówierć-roczna bez mody -2 złr. 8 centów 
w: a. — Talar pruski przyjmuje się po 2 złr. w. a. 


BUY" Redakcya uprasza o spieszne zamówienia na przy- 


szłość w interesie własnym prenumerujących, a co większa, 
ważniejsza i zącniejsza w interesie ogólnym Pabliczności. 


W ogrodzie Strzeleckim 


są do wynajęcia 


przez lato 5 pokoi 


HOTEL POLLERA. Adolf Promiński c.k. adjunkt, Rudolf | z balkonem razem lub częściowo. — Przyjmuje się także A- 


Englisch ck. adjunkt » Teresienpola. Antoni Lerch budowni< 
czy z Nowegotyczyna. Karol Hans kup. z Studtgarda. Teodor 


W Drukarni „CZASU,“ 


bonament na obiady; można też każdego czasu pojedynczo 
dostać obląd. śniadanie i solaoję: P(69%--3) 


CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1861. 


ogłoszenie Lekarza zębow! 


Już rok prawie minął, jak patentowany w Ameryce, Francyi, Angli i Belgii wynalazek Dra. Putnam 
wyrabiania sztucznych szczęk z wulkanicznego kauczuku, (który nie należy brać za gutaperkę), w mojćj pra- 
cowni zaprowadziłem i przez to na. wdzięczność i uznanie wszystkich tych zasłużyłem, którzy z tego korzystali. 

By co dzień mnożącym się zapytaniom o właściwości szczęk kauczukowych odpowiedzieć, i tymże za- 
służone rozszerzenie wszędzie uzyskać, pozwalam sobie wspomnieć w krótkości o ich najszezególnćjszych 
własnościach : i 

1) Szczęki są nadzwyczaj lekkie, tak że się i najstarsze osoby, mające bardzo- czułe dziąsła, prędko do 
nich przyzwyczają, oraz że Żucie potraw tak jak własnemi zdrowemi zębami możliwe czynią. * 
2) Szezęki kauczukowe nie cierpią nic ani od kwasu żołądkowego, ani od śliny, ani od kwasów mine- 

ralnych, z téj przyczyny nie dają w ustach ani smaku 4ni nie czynią złego odoru. 


. , 


3) Nie mogą Się szczęk kauczukowe popsuć, i dadzą się przy zmianie dziąseł z wielką łatwością i prawie 
bez kosztów zmienić. ORIARGSAGĘ 

4) Mogą szczęki kauczukowe być zupełnie zastosowane do wszelkiego kształtu dziąseł i podniebienia, i nie 
wymagają, żeby pozostałe korzenie zębów musiały być wyrywane. 

W tych wypadkach jednak, w których koniecznie zęby z podstawą metalową wskazane zostały, lub jeże- 
liby chory tego wyraźnie żądał, wyrabiam, jak dotąd przez przeciąg 20letniéj praktyki, szezęki złote lub platynowe 
z zębami nie podpadającemi zepsuciu, a to na sposób wypróbowany amerykański, z wyłączeniem wszelkiej in- 
nej choćby i żądanćj metody. i 4 

Plumbowania uskuteczniam stosownie jak tego potrzeba wymaga, amalgamem podług mćj od wielu 
lat wypróbowanćj metody, lub tćż złotem krystalicznem, podług słynnój metody Lekarzy zębów i Doktorów 
pp. Faber i Nord w Wiedniu. J. Z. UJHELY, lekarz zębów. "  (248-8) 

Mieszka przy ulicy Wiślnój, w gmachu, w którym się znajduje Kasa główna Krajowa. 


Dnia 28 Czerwca r. b. 
nastąpi ciągnienie 


y M uga" siii i 7 , = 
Losów żeglugi parowćj na Dunaju. 
Przedsiębiorstwo to zawiera tylko 60,000 losów po 100 zł. m.k., a doto- 
wane jest trafnemi po zł. 


50000 — 60,000 — 50,000 — ited. 

Losy te różnią się od innych podobnych szczególnićj tem, że mając kupony, są papierami 

procent przynoszącemi, że przeto udział w wyż wymienionych wygranych uzyskuje się prawie 
darmo, — gdyż oprocentowanie wydanych pieniędzy jest zabezpieczcne. (702-2-3) 


Losy te utrzymuje w Krakowie p. Józef Bartl. 


Zakład kąpielny 
W BARDYOWIE 


W WĘGRZECH 


Ten ze swoich lekarskich zdrojów słynnie znany zakład, leży w jednéj z najpięknićjszych 
okolie karpackich, milę od granicy galicyjskiej, przy drodze pocztowćj, na Duklę do Koszyc 
wiodącej, i odznacza się malowniczą pięknością przyrody, ożywczym, balsamicznym, łagodnym 
powietrzem, rozkosznemi widokami i historycznemi wspomnieniami. Jego alkaliczno-solno-żelazi- 
sła szczawa zbawienne wywiera skutki: w wszystkich stanach niedokrewności, osobliwie w ble- 
dnicy; w trudnościach trawienia; w chronicznych katarach żołądka i kiszek; w drażliwościach 
nerwów; w zołzach; w rozlicznych stanach chorobowych narządaów płciowych niewieścich; w cho- 
robach pęcherza i nyrek; w długotrwałych chorobach gośceowych; w rozmaitych długotrwałych 
cierpieniach skórnych; w nabrzmiałościach śledziony po zimnej febrze itd, 

Dla pomieszczenia nawet i tysiąc gości naraz jest dostateczna ilość porządnych i wygodnie 
urządzonych pomieszkań, po bardzo umiarkowanćj cenie. Wyborna kuchnia potrafi wszelkie wy- 
magania zaspokoić. Bardyów poleca się swojem położeniem, łagodnem powietrzem i przewybor- 
ną żentycą także w chorobach piersiowych. Dla uprzyjemnienia pobytu gościom utrzymuje zakład 
pobraną orkiastrę. a ae sani BB > EE E inaani 

Od kilku lat już ze swojéj uprzejmości i ludzkości chwalebnie znany Dr Wolan rodem 
Galicyanin i tego roku opiekować się będzie choremi gośćmi. 

Bardyów dnia 1 Czerwca 1861. 
O) Od Zarządu kąpielnego w Bardyowie. 


ŁYSINA 


pochodząca bądź z przyczyny osadu materyi chorobliwćj, bądź dla podeszłego wieku, może po- 
rość bujnemi włosami za pomocą regularnego używania c. k. uprzyw. wonnćj 


Pomady na wzrost włosów 


znanćj pod nazwą: 


MEDITRINA 


w połączeniu z tak zwaną 
Oryentalną wodą na wzrost włosów i brody 


Dra MALLY. 


Kto wszakże jeszcze nie wyłysiał, może za pomocą tych środków ustrzedz się od wypadania 
i wczesnego szpakowacenia włosów. Drukowana instrukcya użycia wyjaśnia rzecz bliżćj. O do- 
skonałości powyższych środków ku wzrostowi włosa, przekonywa następujące pisemne świadectwo : 


Panu Laneremu we Lwowie. 
Lwów d. 28 Sierpnia 1860. 

Pomada Meditrina i woda oryentalna p. Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce pożą- 
dany skutek zrobiła. 

Jakiś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy były mi wyłazły. Przeczytawszy w Prze- 
glądzie anons pomady Meditrina i wody oryentalnćj, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po u- 
życiu tych środków podług przepisu, mocno zdziwiony zostałem, widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, 
mam teraz dostateczne i bujne włosy. i 

Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiająco 
skutkujących środków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalną jako bardzo 
skutkujące najlepiej zalecić. : (613-1-3) 


Stanisław Dąbrowski. 


-~ Te pod gwaraneyją tysiąca pomyślnych wypadków sprzedawane i dotąd w swych skutkach niedości- 
gnięte środki na wzrost włosów kosztują w puszkach lub flakonikch po 1 zł, 80 kr. w. a. i są w Swie- 
żym, niefałszowanym stanie do nabycia w następujących składach: 


Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Widen Nr. 321, — a na Galicyę: 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN, 
we Lwowie p HENRYK LANERY, aptekarz; oraz: 


w BIELSKU p. Wojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŻANACH .p. Fadenhocht, — w BUCZACZU: 
p- M. Lipschütz, — w CIESZYNIE p. E, F. Schröder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Schnirch, i p. J. Tomanek apt., — 
w DĘBICY p. J. F. Masłowski aptek, — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek. — w FREIWALDAU p. 
Józef Raymann, — KOŁOMYI pp. Rosen & Kohn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OŁOMUŃCU p. M. Koterg— w OPAWIE p. Frano. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p, Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Igu. Schnirch, — w RZESZOWIE p. F. 
Schaitter, — w SAMBORZE Pp. J. Kriogscisen i p. Stanisław Riedel aptekarze, — W SANOKU p. J. Jaklitsch, — 
w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J, Sidorowioz apt, — w TARNOPOLU p. C. Latinek, i 
p. A. Morawetz, — w TRUSKAWCU p, Władysław Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE- 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. 


Rz” Rowniez znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che- 
micznych produktów O. et C. Reisser w Wiedniu 


KRYNOCHROM 


c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki tćż w. młodości miały bez najmniejszćj szkody dla zdrowia— wraz z dotyczącą po 
madą po 4 zł. wal. austr. 


sg. W 69 
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LOSY 
Kredytu Ruchomego 


WIEDENSKIEGO, 
których ciągnienie najbliższe 


w dniu 47" Lipca 1861 r. 
jakotóż 


PROMESSY 


na takowe (Premien-Lieferungsscheine), SĄ 
do nabycia w Kantorze 


F. J. Kirchmayeral Syna. 


Nasrody złp. 100! 


Dnia 6 Czerwca skradziono w Warszawie Ze- 
garek męzki złoty Repetier, na kopercie wy- 
rzeżbiony herb Miasta Krakowa, na cyferblacie 
herb Ślepowron i napis „Upominek wdzięczności,* 
— na drugićj wewnętrznćj kopercie napis pol- 
ski: Patek i Czapek w Genewie, wychwyt cylindro- 
wy, Cylinder kamienny, siedm czopów w rubinach. 

Ktoby wyśledził pomieniony Zegarek, niech da 
znać do Policyi Warszawskićj, a powyższą otrzy- 
ma nagrodę. ` (203 -2-3) 


MIOBOWH 
ser PIERNIK E 


dla osób używających wody mineralne 
umyślnie co dzień świeżo i czysto robione, oraz w naj- 
lepszych gatunkach 
wanilowe, różane, czokoladowe 


i Toruńskie, 
po cenach w paczce na 40,35, 30 i 26 centów, inne 
tansze gatunki są na różną cenę, a nawet po cencie, 
daje się za 5 centów sześć pierników: s 


KATO Szanownym Gościom kupującym za 1 złreńs., 


dodaje się pierniczków okrągłych lukro 
dziesięć sztuk 48y rowanych 


w Fabryce przy ulicy Wikołajskićj Nr. 444 na „Gródku. * 
(715-1 3) CM K. Molęcki. 


A EU 08M... u GZK 
w średnim wieku, wdowa po ekonomie, 


Osoba przy dobrem zdrowiu, znająca dokładnie 

gospodarstwo wiejskie, Życzy sobie dostać miejsce 

gospodyni przy dworze lub plebanii. (712) 
Bliższa wiadomość Mr. 75 ulica Garbarska na Piasku. 


-D' JAN MRACZEK 
były Adwokat Krajowy Krakowski 
a obecnie c. k, Notaryusz w Wiedniu, 
otworzył swe bióro na przedmieściu 


Fosephstadt, Johannisgasse Nr 48 
w Wiedniu. (713-1-3) 


(635-6) 


HORRI- ROSYJSKI 


W KRAKOWIE, 


po kompletnem wyrestaurowaniu i urządze- 
niu w sposób, aby wszelkim słusznym wy- 
maganiom odpowiedział i tak miejscowe jak 
również zamiejscowe konkurencye wy- 
trzymał, a nawet niskością cen takowe prze- 
wyższył, poleca i o łaskawe przekonanie się 
szanowną podróżujacą Publiczność uprasza. 
(686-2-10) A. D. cki, 
; Właściciel. 


SODA: WATER 


i wszelkie inne €% 


wody mineralne 


Świeże, 
nadeszły do Handlu 


Stanisława Feintucha. 
Dwóch młodych ludzi 


mogą być umieszczeni, jeden jako pomocnik gospodarczy, któ- 


remu dana będzie wszelka sposobność nabyci 
i wiadomości teoretycznych. r NE ORYLŁE O, 


Drugi jako nauczyciel do małych dzieci do szkół 
Bliższa wiadomość za listami franko wiii pod (2 
IA. post. rest. Mielec. (680-234) ` 


iusa EERE 06 laliao r oaf Szaaiiz = — 
Do wydzierżawienia 


wieś 1'/, mili od Wiśnicza odległa, 180 morg. grun 
tu dobrego wraz z łąkami mająca, z propinacyą i drze- 
wem na opał, 

Bliższa wiadomość w Łąkc: 
Rzegocin u właściciela Romie Daaa a 
tarynsza Aleksandra Siedleckiego w Podgórzu za 
lub ustnie. 


p TE n a a a O 


w Rzeszowie 


u p. Ferdynanda Scheittera, 
j tadzież 

w Iwoniczu i Bardyowie U p. B. Z. 

Wetnfeld: ; 
gdzie nietylko po znanćj PTZYStępnej cenie wszel- 
kie obuwie gotowe dostać, lecz t kże wszelkie in- 
ne czyto pojedynczo 07y tóż w większych ilościach 
zamówić możńa, 8 Podpisany jak dotąd uzyskał 
względy szanowećj Publiczności, wszelkie zamó- 
wienia natych”!ast uskuteczni. 


Walenty Berke, 


Majster szewski w Tarnowiec. 


„_ W Poniedziałek dnia 24 Czerwca 1861 
w pałacu Wielopolskich w sali u Wintera 


KONCERT 


pana Antoniego Stechi. 
Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


(6404-10) 


